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Izba reprezentantów odrzuciła veto prezydenta.· 
domagajqcego się zwiększenia dochodów skar-
b h . J • k 88. lak wiadomo, dla odrwcelłi'a "-eta owyc n a c e e w o s o w e prezydenta konieczna jest - w myśl 

WASZYNGTON PAP. - Prezydent Tru f nu podkreślają, że veto prezydenta po- konstytucji amerykańskiej - kwalifilt:.a­
man złożył veto przeciwko uchwale Iz- zostaje w związku z jego programem wana większość dwóch trzecie~ głosów. 
by Reprezentantów Stanów Zjednoczo- militarnym i decyzja wprowadzenia obo- W kołach politycznych przypt.1szczają, 
nych ; Senatu zmniejszającej 0 4 miłiar- wiązkowej służby wojskowej w Sta- że również w Senacie veto prezydenta 
dy 800 milionów dolarów wpływy podał- nach Zjednoczonych. zostanie odrzucone wymaganą kwałifi.

1 kowe skarbu amerykańskiego. w swym Na popołudniowym posiedzeniu piął- kowaną większością głosów i uchwałą 
orędziu do Kongresu prezydent stwier- kowym Izba Reprezentantów odrzuciła obu Jzb o zmniejszeniu wpływów podał- Kołysanka Kołysanka 
dził, że w obecnej sytuacji nie może veto prezydenta 311 głosami przeciwko..,.kowych tym samym uprawomocni sie. amerykańska radziecka się zgodzić ze zmniejszeniem wpływów ___________________________ ....,. _________________ _ 

P•;:,··~ł~~~hdziennikarskich Waszyngto- y m . a a h a n d I o w a po Is o -b ~ y tyj s k a 
Arabowie Moku) Jerozolimę Roczny plan eksportowy - został wykontny w cłąm• 1 miesi0cy JEROZOLIMA (PAP). Sytuacja &.- EJM 'f 

prowizacyjna ludności żydowskiej w Je- WARSZAW, A. (PAP) .. - Dyrektor depar- j 1947 r., jako zadawalające, dyrektor Ho- wadzone między obiema układa.jącymi filę 
rozolimie staje się z każdym dniem co- tamentu w M1msterstw1e Przemysłu p. Lu- rowitz 0świadczył, iż w ciągu 7-miu mie- stronami rozmcwy w sprawie długotermi· 
raz bardziej krytyczna. A.mbowie oś- c~an Horowit7. prz~dstawił wczoraj dziei:i- sięcy od chwili ·zawa.rcia umowy, Polska nowych umów i kontraktów; 
wiadczyli, że nie dopuszczą do Jerozoli- mkarz?m zagramczn~m. w W~rszaw1e eksportowała do Wielkiej Brytanii towa- - Jest intencją obu rządów - powie· 

szczegoly polsko-brytyJsk1ch rozmow han· rów za 2.360 tys. funtów s-derlingów, o-
my żadnych żydowskich konwo,iów z dlowyc~ ~ m-cu mare~ br. trzymując wzamian ze Zjednoczonego Kró- dział dyr. Horowitz - aby Polska zajęła 
żywnościq. Okreslagc wykoname układu z czerwca Iestwa towarów za 3.276 funt. szt. T1ym sa· swe tradycyjne miejsce dostawcy na ry• 

nek Zjednoczonego Królestwa, co podkreś­
mym wykonany zosta.ł w ciągu 7 miesięcy lono w komunikaciie ogłoszonym po roko-
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• ł plan roczn.y. Ogćłem ~~ład przewidywał waniach. Zgodnie z umową czerwcową 
d.ostarczeme W. Bry!anu przez. ~olskę. "'! Polska zobowiązała się importować z w. 
ciągu .3-ch lat towarow wa1:t~sc1. 23_ nnl_J- ·Brytanii w ciągu lat 3-ch, t;. do czerwca 
funt. szt. :. teg to ary ' artosr1 fi 1 poł mi- k. 1950 t · · .-- ·1· , 

/) 

r f t t I . ·1 b . d . ro u (b\'.'81'0\V na "' ... „„ ;>,) .t.ton'OW iona un . sz er . mia y yc osta.rczone w f t' zt I t · r b. 1~ ili roku bieżącym. · ~n o": s ~r „ w ~J 1cz ie za mi: o: 
•now dobr mwestycy)nych. Rząd brytyjski 

Dyr. Horowitz podał, że po raz pierwszy przy.rzekł zwłaszcza ułatwić naby.cie w 
po wo.inie Polska podjęła eksport środków Anglii wełny, gumy, farb, opon. Płanow.a­
ŻY"'.1_lo~ciowyc.h l ~rzewa do ~ielkiej Bry.\ ny import w r. 1948 w.y.nieś'ć ma }(I initio• 
iann, Jak tez poinformował, ze będą pro· nów funtów-

Nowa konstytucja Czecho. łowatji 
ogłoszona zostan·e w dn· 1 Maja r.b. 

· PRAGA (PAP). Agencja CTK tlono- łecznych, a na drughn - dooafa nad 
si, że pierwsza sesja zgromadzenia na-1• nową konstytucją. 
rodowego zwołana została po przerwie Zdaniem dziennika „Svobodne Novi­
wielkanocnej na dzień 7 kwietnia. Na ny", parlament przeprowadzi debatę nad 
pien~szym miejscu porządku obrad fi- konstytucją w takim czasie, że zostanie 
guruJe ustawa o ubezpieczeniach spo- ona uroczyście ogł-OSzona w dniu 1 ma.ja. 

1 Usunięcie prawicowych socjalistów 
z parlamentu węgierskiego 

BUDAPESZT (PAP). Prooydium w~- znajdują się znani prawicou;i przy.wód­
gierskiej partii socjal - demokratycznej cy pai-tii socjalistycznej Ban i Kethly, 
zgłosiło wniosek 0 pozbawienie manda- którzy próbowali rozbio partie od wew­
tów prawicowych socjalistów węgier- nątrz a znalazłszy się w izolacji uciekli 

zagranicę. Centralny komitet wy~onaw­
skfoh, których Kongres wykluczył z par czy partii powoła w najbliższych dniach 
tii. Wśród pozbawionych mandatów nowych posłów na ich miejsce. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111n1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-111-11 

Sukcesy arm·ii ludowej Chi ach 
Nd protibę grupy n.:iszych c-tv·telnlków z.a- 1riik.atu sztab.u gen.e.ralnego Armii Demokn-aty<!t· 

m,=czamy szczegółową mapę obszarów Chin. nej z dnia 7-go lutego 19.48 roku, już w "°­
wyzwolonych przez Chińską Armię Dem.ckra· czątku bieżą-cego o:oku obszar tet€ll.ÓW wy-cwo­
tyczną. Mapa ta, sporządzona i wydana 14 11· lanych powńększył się do 2 milionów 390 ty­
stopada 1947 rolfo w Hoa1g-Ko.ngu prrez <'h,iń- sięcy km kw., ilość ludno!ci na wyzwolonych 
skie „Stowarzy<!>.zenie d-IR opracowania historii obszarach - do 168 mHionów. 
wyzwolonvch obszarów". została uzupełnio•na Jak czytelnicy nasi orientują &tę z codzien­
,Jstatnimi danymi o sytuacji na frontach woj- nych de.pesz - w wyni1ku zwycięstw odnie­
ny d•.)mowej w Chinach, gdzie w dalszym cią- sionych w ciągu 3-ch miesięcy 1948 roku 
gu •rwa zwvcię-ska ofensywa Armii Demo- przez Armię Demokrat~'<.:zną i klęsk armii 
kra.tycznej. Mapa obrazuje starn rz.ec-z,y, jaik1 Czang-Kai-SzeJ...a, obs'Zair terenów wyJZ'WOlo­
stniał w polewie marca 1948 roku. nych uległ ponownie zna.c7,nemu powiększeniu. 

Na dzień 30 czerwca ł947 toku ogólna po- Coraz to nowe połacie Ch~n, zami€Szloołe pmez 
wie=zclmia ob.sza.rów wyLwolonych wy~1osH3. miliony mieszkańców, pr.zecbo<lzą w ręce 
2 miliony 200 tysięcy km kw„ co stanowiło wojsk ludowych i stają 6ię czę:-:: · 1 · · . .,:.._. 

I 
niemal jedną ciwarlq całego obszaru Chin, a wolnej Republiki Chińskiej, g<lzie natychmiast 
Ilość wy'Zwolonych miast wynosiła 440. Na ob- przeprowadza się radykalne reformy społeczne, 
szar<1ch tych zamieszkiwało powyżej 130 mi- przede wszystikim reformę rolną. W ciągu ro­
liom.ów ludnośc.', tj. około jednej trzedej całej 'ku 1'9Mi i 194-7 <Jl'l'z.~o z~j:ę.,,.p_r~-60 
ludn~ści ehiln. J-e<lnme; .ja!k '\Wi!lllik:ai- z.. komu- •oPiilw cM~. ' • 
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Zarzadzenia władz radzieckich w Niemczech Murzyński ruch opora 
WASZYNGTON (PAP). - Philip Rm­

dolph, przewodniczący związku kondukto-

prze C. w wywożeniu do stref zachodnich towarów i fabryk z Berlina rów ;vagonów sypialnych, którego cz1on-

BERLIN PA I 
kowie rekrutują sif; wyłącznie spośród Mu-

( P) - Dzienniki w .sekto- !ów rejonowych odd7.iałów policii sektora dzialnofoią za wykonanie tych zarządzeń 
rzl:! radzieckim Berlina ogłosiły komunikat radzieckiego. · obarczono burmistrzów reionowych i od- rzynów, oświadczył w komisji spraw woj­
agencji ADN <> zarządzeniach władz ra- ' Podczas konferencji omawiano środki, działy policji. Uczestnicy konferencji przll- skowych senatu, że jeśli w armii amery­
dzieckich w sprawie ochrony gospodarki jakie należy przedsięwżiąć dla zlikwido· ięli do wiadomości dyrektywy zastępcy kańskiej nie zostanie zniesiona dyskrymi­
Be:r:lina. Komunikat stwierdza, że wywo- wania nielegalnego wywożenia urządzeń komendanta radzieckiego i dali wyraz nacja rasowa, Murzyni bęrlą się opieran 
.:~me urządzeń przemysłowych i towarów przemysłowych i towarów z radzieckiego swemu pełnemu zrozumieniu konieczności wcielenia do wojska w wypadku uchwale­
'& Berlina do zachodniej strefy Niemiec sektora Berlina do sektorów zachodnich I przedsięwzięcia dodatkowych zarządzeń w nia ustawy o powSUJChnej służbie wojeko-
'P!zy~rały w ostatnich dniach zastraszające i do stref zachodnich Niemlec. Odpowie- tej dziedzinie. · . wej, stosując metodę „cywilnego nieposłu-
rozmiary. szeństwa". Randolph podkreślił ,że MurZy-

Podczas gdy w lutym z Berlina wysłano Kr w a w·y Ie r ro r w A I e n a c h ni amerykańscy przejmą taktykę, jaką sto--
}. ..'ysiące wagonów z różnym ładunkiem, sowali Hindusi w walce przeciwko impe-
w okresie tylko od 20 do 30 marca zostało 
wywiezionych około tysiąca wagonów. rializmowi brytyjskiemu. 

l"onacito drogą wodną wywieziono z Berli- Sophulis nadal mordu'e demokratów w odpowiedzi na oświadczenie członków 
na do stref zachodnich 1173 tony maszyn i komisji, że akcja ta zostałaby uznana .za 
ich części, złomu, materiałów budowlanych RZYM (PAP) _ Agencja Elefteri k~ej pa~tii komunistycznej. Wśród grec zdradę i pociągnęła odpowiednie represje 
i innego mionia. Ell d d . . At h db 1 . kich działaczy demokratycznych rząd Randolph stwierdził, że Murzyni gotowi Sił 

31 marca przedstawiciel radzieckiego a. a onosi, ze ;' enac 0
, Y a się ateński przeprowadza w dalszym ciągu ponieść wszelkie konsekwencje dla wywal-

komendanta przy magistracie berlińsk'm, w piątek egzekuc1a 13 członkow grec- aresztowania. czenia demokratycmych praw. 
ma jer O cz kin, przyjął zastępcę _na dbu rm i- ! '''11111m„1r~·r•1r~'!l11111:1ttim~1111·11.11n1111.:11!1n1.m11111'Jn1111n1111nm:•1111:11 ·111mnm'!m111m·~'1111111111:r1r111ri111111:111111111:r„r•1111111~l'!ł~l'T~·rm~1ll!Tłmtm1«m111111·~J1'!1'!1'!11111111•111111mnmlll!ll11m'lllll!'ll1lllrm1:1mf!m'!lm111111A1111MJ1lllł'W1•111•1111m1111,nn111ll!llilllli1Rlllił!HdMWl'l•l'll14111••= 
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Szczenóły spisku faszystowski e0o . we Włoszech 
uwagę na mnożące się wypadki potajem· 6 6 
~;:~ds~'hi:;:~~a b~:fiifst~~h i doto~~:~wza~ Prowokacia, która miała doprowadzić do nowej dyktatury 
chodnich. Wszystkie te nielegalne machi· RZYM, (PAP). - Dziennik „Unita" o- mentów, dziennik stwier<;Iza, że spisek zo-1 zwalenia", na czele której stoi marszałek 

stał wykryty przez burmistrza Turynu Ne- Messe. Obie te organizacje 111' ściśle zwią­
garville, który złożył odpowiedni' raport zane z partią liberalną i z włoski\ unią mo­
na ręce prokuratora · republiki. Spisek zor- narchistyczną. Organkacja nutTn. Messe 
ganiowany był przez „narodowy front an- posiada liczne nielegalne komórki. w Rzy­
tybolszewicki" oraz „włoską armię wy- mie i w innych miastach, komórki te kie-

nacje poszczególnych przemysłowców i spe glasza dalsze szczegóły spisku faszystow­
kulantów z reguły maią miejsce z wiedzą skiego ,którego celem miało być przekre­
'\\'.ydziału gospodarczego magistratu. Ko- ślenie wyniku wyborów i wprowadzenie 
mcndantt:ra radziecka wzywa magistrat we WJo3zech dyktatury. 
BE!rlina, by przedsięwziął niezwłoczne Zamieszczając fotokopię różnych doku-
kroki dla zapobie.żcnia tym nieprawnym 
aktom przedsiębiorców i spekulantów, któ­
re zagrażają normalnemu funkcjonowaniu 
go5"podarki berlińskiej oraz stanowią groź• 

rowane są przez wyższych ofioerów. 

bę bezrobocia wśród ludności. 
Ze swej strony komendantura rądziecka 

zastosowr.la już kGnieczne środki przeciw· 
ko potajemnemu wysyłaniu towaró\v z 
Berlina do stref zachodnich. Jeżeli magi­
strat będzie nadal traktował obojętnie tę 
grabież gospodarki berlińskiej - komen­
dantura radziecka będzie musiała przed­
sięwziąć jeszcze surowsze kroki. 

W tymże dniu zastępca radzieckiego ko­
mendanta Berlina do spraw gospodarczych 
podpłk. Niezamajew zaprosił do siebie 
burmistrzów poszczególnych rejonów i sze-
111:11:1E1:111,1m11:1i,1!f1111JFI'~~·· 1'11.ll"li~"''~'ł~l'll~~··rri111"i'lll!lri~lcrr.IHl~~·~1~··1'1·:f 

Robertson odkrył karty 
I 

BEHLIN (PAP). Według doniesień 

prasy, dowódca brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech, generał Robert­
son, prz.emawiając w klubie amerykań· 
skim w Berlinie, wypowiedział się sta­
nowczo za utworzeniem odrębnego pań­
stwa zachodnia - niemieckiego, które 

wzięłoby udział w planie Marshala i 
przy:;;tąpiło do bloku zachodniego. Ko­

mentując przemówienie generała ~obert 
sona oraz niedawne analogiczne oświad­
czenie generała Clay' a, dowódcy strefy 
amerykańskiej, gazeta „Berliner Zei­
tung" pisze' „sytuacja. je.'lt jasna. Zwo­
lennicy rozbicia Niemiec sami si.ę zde· 
maskowali. Jednakże naród niemiecki 
dowiedzie wszystkim rozbijaczom ~ów 
no w kraju, jak poza jego granicami, że 
zdecydowany jest walczyć o jedność de­
mokratycznych N iem iec". 

Tłum zahucz~ł, zafalował. Jakiś nosi­
woda poznał głos swojej żony i pobiegł 
do niej. Strażnicy odepchnęli go, ale na 
pomoc podążyli mu dwaj tkacze i trzej 
kotlarze i odrz~clli strażników; roz.po­
czeła się bijatyka. 

Walka potęgowała się w szybkim 
tempie. Strażnicy wymachiwali szablami, 
na nich zaś ze wszystkich stron leciały 
garnki, tace, dzbany, czajniki, podkowy, 
p~lana drzewa. Bijatyka ogarnęła cały 
rynek. 

Emir właśnie w tym czasie słodko od­
poczywał w swoim pałacu. Nagle zer­
wał się, podbiegł do okna, otworzył je 
i w strachu zamknął. 

«ON"VRS 
NA PROJEKT ZAMKNIĘCIA HERMETYCZNEGO DO SŁOIKOW SZKLANYCH DO 
OPAKOWANIA KONSERW MIĘSNYCH, RYBNYCH I OWOCOWO-WARZYWNYCH 

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu K<mserwowego od.ana konkun na 
projekt zamknięcia hermetycznego do słoików szklanych do opakowania konserw 
mięsnych, rybnych I owocowo-warzywnych. 

1. 
Zamknięcie winno być hermetyczne, równie:! w wyp11.dku nadd~nienfa w naczy­

niu około 2 kg/cm! jak również winno wy trzymać ciśnienie wytwarzane w autokla­
wie przy 121° C i przy nagłym spadku tempera tury o 100° C. 

2. 
Materiał nakrywki win.fen odpowiada{: warunkom technicznym i chemicmym 

przemysłu konserwowego, poźądane jest ażeby był dostępny na rynku krajowym. 
3. 

Czynnoś.ć zamykania "winna być prosta ! tania. 
4. 

Wymaga się łatwości bezpieczeństwa w otwieraniu. 
5. 

Projekt zamknięcia winien uwzględniać stronę odpowiadającą względom este-
tycznym l handlowYm. 8. 

Centralny Zarz11d zastrzega sobie pra vo pierwokupu projektów zgłOS?.Onych do 
konkursu z prawami ich autorstwa i eksploatacji. 

7. 
Za najlepsze przyjęte projekty przewidziane są następujące nagrody: 

I - 60.000,- zł II - 25.000,- „ III - 15.000,- „ 
8. 

Ocena projektów i przyznawanie nagród konkursowych nastąpi po wypróbowa-
niu zamknięcia. 9. 

W wypadku uznania, że żadna z nadesłanych prac nie odpowiada wymaganiom 
Państwowego przemysłu konserwowego C<!ntralnemu Zarządowi przysługuje prawo 
odrzucenia prac bez przyznania nagród. 

10. 
Projekty należy nadsyłać pod adresem Centralnego Zarządu Państwowego Pr:ze­

mysłu Kolll!erwowego w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7, w kopercie zalakowanej 
i zaopatrzonej w godlo, najdalej w terminie do 30 kwietnia 1948 r. 

11. 
Bliższych wyjaśnień odnośnie danych o konkursie udziela Referat Opakowań 

Centralnego Zarządu Państwowego. Przemysłu Konserwowego - Warszawa, Barto­
szewicza 7 - V piętro, pokój Nr 13. 2196-k 

7 1 - To wszystko jest przez Chodżę Nas 
redinal Rozkaż władco odrąbać mu gło­
wę. 

Ale emir był w tej chwili zaprzątnię­
ty czymś innym. 

ROZDZIAŁ IX. 

Bojówki faszystowskie mia1y być w po­
gotowiu począwszy od dnia 17 kwietnia, 
tj. na dzień przed wyborami. Oddziały te 
miały się skoncentrować w pobliżu lokali 
wyborczych, by móc przystąpić do natych­
miastówego działania „zależnie od rozwoju 
sytuacji". Elementy przeznaczone do pro­
wokacji miałv być wyposażone w legity­
macje partii lewicowych, by w ten sp0$6b 
dać rządowi pretekst do represji przeciw· 
ko stronnictwom demokratycznym i do 
unieważnienia wyborów oraz do %l"Ztlcenla 
odpowiedzialności za ten kt'ok na front de­
mokratyczno-ludowy. W , okólniku , ogło­
szonym przez dziennik „Unita", kierownicy 
spisku powołują się na poprzednio wydane 
rozporządzenia, co świadcźy o tym, że spi­
sek, przygotowywany oddawna, zorgani­
zowany był na zasadach ściśle wojsko­
wych. 

KOMUNIKAT 

W niedzielę, dnia 4-iro kwłetnla br. o 
godzlnle 10-teJ rano odbędzie Ilię w sali 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury 
w Łodzi, ul. Piotrkowska Z43 

WOJEWODZICA PARTYJNA 
NARADA SPOŁDZIELCZA 

r: następującYm porządkiem obrad: referat 
polityczny, referat o zairadnlenlaob irospo­
darczych spółdzielnł aamopomoeowyeh I 
dyskusja. 

Na naradę przybędl\ członkowie rad nad­
zorczych 1 zarząd6w Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" ,fak równleł 
członkowie rad nadzorczych l zarządów 

Powiatowych Zwll\zków Gminnych Spół­
dzlelnl „Samopoln(IC Chłopska" - ezlon· 
kowle parlil. 

KOMITET WOJEWÓDZKI PPK 

na plecy wymacht1Jąc rękmni I nogami. 
Chodża Nasredln Jednak nie spojrzał ne 
wet na niego i pogrążył się znowu w 
rozmyśla"'1ach. 

I nagle usłyszał starczy, skrzeczący 
gło!: 

Przepuśćcie mnie I Przepuśćcie 
W imię Allacha, co się tutaj dzle-Chodża Nasredin liczył każdą minutę mnie 1 

swego czasu. Dlatego nie zatrzymując je? 
się wcale, skręcił po drodze komuś Niedaleko od herbaciarni w sam~ 
szczękę, drugiemu wybił zęby, a trzecie środku walczących, unosił się na wiei­
mu spłaszczył nos na place1< i wrócił błądzie siwobrody, o zakrzywionym no­
szczęśliwie do herbaciarni swego przy- sie starzec, z wyglądu i ubrania podob· 
jaciela Alego. Tutaj, w tylnym pokoju ny do araba, zaś rąbek zawoju jego był 
zrzucił z siebie kobiece suknie, włożył podwinięty, co świadczyło 0 jego tJCzo 

- Co się stało? - słabym głosem 
wyszeptał emir. - Co się dzieje na 
rynku? Gdzie armaty? Gdzie Arsłanbek? 
Wbiegł Arsłanbek i padł twarzą na 

ziemię. 

- Niechaj władca 
głowę.„ 

każe mi odrąbać na głowę kolorowy badachszański za- nosc1. śmiertelnie przelękniony, przyci­
wój, przyczepił sobie sztuczną brodę i skał się do wielbłądziego garbu, doko­
w tym stroju siadł na najwyższym miej- ła niego, zaś toczyła się przeraźliwa bi­

na ryn- scu w herbaciarni, skąd było mu wygo- twa. Ktoś z całych sił ciągnął starca za 
- Co to jest? Co się dzieje 

ku? 
Arsłanbek odpowiedział, nie 

sząc się. -
podno- dnie obserwować bijatykę. n?gę, chociaż ten gwałtownie szarpał 

Strażnicy, na których tłum napierał ze się, pragnąc ją wyswobodzić. Dokob 
wszystkich stron, stawiali zaciekły opór. rozlegał się krzyk ochrypłych głosów i 
Bijatyka zaczęła slę ponownie przy her- okrutne wycie. 

- O władco podobny słońcu i zać­
miewa jący„. 

- Dosyć! - Emir tupnął nogą ze zło­
ści. - Dopowiesz potem. Co się dżieje 
na rynku? 

Przybiegł Bachtlar blady 
wargami 

z drżącymi - Chodża Nasredln! Przebrał się 

b_aclarni u ~óg Chodży Nas;~dina, który, W poszukiwaniu bezpiecznego miej­
rne .m?g_ł się • pows.tr~ymac 1 wylał na sca starzec jakoś przecisnął się do her 
strazni.kow_ swoJ czainik, przy ~zym tak baciarni. Oglądając się i drżąc przywią­
zręczn1~, ze c~ły wrz.ątek trafił prosto zał wielbłąda obok osła Chodży Nasre 

za za kołnierz len1weqo 1 grubego połyka- dina i wszedł na ol)JTlnst. 
I cza surowych jaj. Strażnik zawył i padł I , kobietę! To wszystko przez niego! (D. c. n.) 
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Wanda Jakubow~~"l przy nakręcaniu „Osta­
tniego etapu'' 

Autorka publikacji pl. „Przeżyłam O~wiq­
cim", Krystyna Zywulska, w artykule „Naresz 
cie iilm" {„Odrodzenie", dn. 21.3. br.) pisze 
m. in. co następuje: 

Fiilm, który 
pol·~.IU'· 

„Podczas epidemii tyiusu w Oświęcimiu, je· 
dna z moich koleżanek rozglądając się bJęd· 
nym wzrokiem po rewirowym baral<u pełnym 
jęków i ·umierania, wyszeptala rozpaczliwie: 
kk> w to uwierzy, kto to wyr~ i jal<? - po 
czym dodał-O dalekim już nieswoim głosem 

- „Chyba tylko film, tak, jed.ynje film •. " w czlawielro i ostateczny t·riumf sprdW'iedliwo­
Nie wiem, czy to tęskne pragnienie nie- ści społecznej. 

eczęśJJwej więźnforki do.szlo do uszu Wandy Realizując swój J.ilm - Jakubowska jak 
Jakubowskiej - taktem jednW< bezspow.ym najsłuszll!iej wzięła pod uwagę wszyatk.ie oko­
}f!Sl, iż jakie autorka scenariusza i reżyserka liczności towarzyszące dzisl.ejszym - z Jaski 
„Ostatn.ieg-0 etapu" uczyniła ona chyba wszy- anglosasów - czasom pogardy dla ofiar woj­
ałko, aby wyrazić całą prawdę o Oświęcimiu, ny, a uznc.nia i przyj<J.źn.i dla hitlerowskich 
a wyraziła ją w sposób ideologicznie i arty- „pogromców". Ograniczyć w tych warunkach 
stycznie t.ak przekonywujący, że w Oświęcim (Anno Domini 1948) obraz z życia obozu kon­
powinni uwjenzyć ... nawet dzisiejsi zwo/enni· centracyjuego jedynie tylko do koszmamych 
cy i protektorzy twó.cców Oświęcimia. scen wyłc.dowania tra11.9por~ów lud2lkich, do 

Komentarz wstępny, poprzedrojqcy śwdeliny znęcanta się i bestialskiego tOTturow<Lnfo więź­
lflm Jal<ubowskiej głosi, że Oświęcim był „o- niów, do mak-0bry pie-ców krematoryjnych itd. 
alatnim etapem" c:zterech i pół miliona nie- - to byłoby niestety, obecnie zbyt ,,naiwne 
wlrmych offor, które po strG.Szliwy.ch i Uud- i bynajmniej nie wyprowadzające właf;ciwego 
nych do opisani-a męczarniach odda4y życie wniosku z tego męczeńskiego zjawi,ska, któ· 
w mak,ab,rycznej hltlerow.skiej fobryce śmier- remu na imię - Oświęcim. DICBtego też Jaku­
ci. Katu:sze te, jak wiemy, zostały odiwieroie- bowska uczyniła trafnie, kladqc w Wmie naj­
dlane w ·obfitej literatu11Ze obozowej (Suna- sidniejszy akcent .oo to, oo było na}istot·niejsze 
glewska, żywulska, Borowski, Hol.u; Ud.), . od-, w Oświęcimiu, a więc - świiadomy, zor~­
biły się w ścinających krew w żył.ach ze2lll<I- zowany bunt, opór i wa/kę z ł<tjdactwem la­
niach Ś\viadków, kt6r.ym udałe się przeżyć O- szyzmu. Sq tedy w „Ostatnim etapie" i prze· 
święcim, aby dc.ć śwJ.adectwo prawdzie w pro- rażające apele i najpodlejsze deptanie godno­
-acl! oberzbirów i arcykanałii hiUerowski.ch. ści ludzkiej i bic.ie i morderstw.a i ,dymy 11<1d 

I 

P.oika Urszula (B. FAjewska), Rosjanka Nadi a (M. Winogradowa) i Jugosłowianka Dessa 
{!\.. Janowska) wyglądają nalotu „.na Oświęcim 

Joitiż wy.r-OZ :malazly der.pienia ,)udzi Oświę· Birkenau" i szpiegostwo i zdrada, ale nad 1ym 
cimJa" w HOstat.nJm eJJrripie"? W żadnym wy-, wszystkim dominuje hart ducha i tw.arda wola 
padku - n.te ,.marty.rologJcfilly", w żadnym w.alki. 
wypadku - nie obłiczooy na ~am.anie wi.ary B. więzień O'wdęaimia, premier ~ 
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wicz, zeznając je.ko ~wiadek w jednym. z pro­
cesów przeciw prze.stępcom hitlerowskim -
z całym przekonaniem podkreślił wagę :solidar­
ności międzynarodowej jako czynnika, zapew­
niającego godne wytrwanie w piekiel.nyc/1 w-0-
runk<Ich obozu koncen~racy jnego. Na czymziJc 
ten zwróciła ba.rdw bacz.ną uwagę reż. Jaku­
bowska. Jeśli bowiem więźn.iarki z „Ostatnie­
go elc.pu" nie upadają na duchu, nie załamują 
się, a „trzymają" mocno, wobe<: przemożnego 
terroru faszystowskiego, zawdzięczać to n.alefy 
w głównej mierze przyjaznej ,,sz.tamie", jaka 
je lqczy w obliczu wspólnego, śmiertelnego 

niebezpieczeństwa. Przyklad współdziałc.nia 

Rosjanek: Eugenii i Nadi, Polek: Heleny i A· 
n.ie/ki, Żydówki Marty, Francuzki.i Michelle, 
Jugosłowian.ki Dessy i Niemki Anny uczy nas, 
jż „różrtojęzyczność" nie jest żadną przeszko­
dą w porozumieniu i.ię między narodami, po­
rozumienJu, które ma I.akie cele, jak wolność, 
pokój i przyjc.źń. 

Dojrzało6ć ideolog.IC2ma „03ta~nieg{) etapu" 
z.najduje odpowiednik w jego niewprzeczonej 
dojrzalośoi artystycznej. Jakże łatwo - prZJf 

. w fMmie Ja~/ me ma ck!twoiel, 
me ma m~amallr.. me ma tec.tr<tline/ malmo 
ln:y, me ma w og61e tadnych elemanlów BZtua 
n.ych i nfonatmalny.&E c-q to jeśli chod7JI. o 
.:sceny, czy to jelfiłi chodzi o typey lut:lzkte ·­
wszystko fest pr.awdzi:wre i autanfycMe. „Tdlc 
było" w O.łwiędmiu, a reżyser.ka, która go 
\Mma pneżyla, wiediziała, na jafui>m gmnole 
stanąć: oparła się na koncepcji sarowego I lies 
względnego rea/J..zmu. Re.o.lhm ten ~a mę 
ai. tak dalelw, że znakomicie acharakite~­
.wan}'m gestarpowcam i umunduro.wmąrm nikm­
'kom p.ozostcrwla się i.eh rodcimy at/'JWar!łf!'J., c 
rlo ról mięlhy.narodowyc-h 'Wlięfui.arek ~ 
iowano cudwziemki, mówiące w H1:1nie sWjm 
„własnym·· językiem. 

Jeśli chodzi o tzw. chwyty reey-siz.rslcie, Ja­
kubowska bardzo prostymi śrcdkmnl (}.Siqga 
niezwykle silne efekty. Jc.kże 117?lł:zą$a;i!pl 
wraże.me czyni np. ,,skrót~ Pl!mowy ,.. pBNC#: 
do obozu Idzie pod konwojem g.;rapka dmeat, 
oficer gestapo „mile" uśmiecha aię do llia1Jej 
dziewczynki, która niesie plłkę, Jromm., Aomm, 
chodź się ze mnq pobawić, d:Diecloo ~liia ałę 
z ufnośc.ią i... film przedstawi-0 magazyn rzeczy 
pozostalych po zag9wwanych w Oświęcimiu: 

stosy /Jutów, okularów, protez, zabawek dzie­
cinnych, wśród których poniewfora się wielk4 
pi/ka małej dziewc:t.ynki, wezwanej przez ge­
stapowcri. Albo: jakie wrażenie robi wplatanie 
w najdramatyczniejsze sceny obozowe Mjęcla 
orkiestry więziennej z dyrygentką o ,,kamien­
nej", z-0.s.tygłej w cierpieniu tWQlllZY ... A pfu· 
styczne kontrastowanie życia i tajnej roboty 
na obooowym „rewirze" z życiem i akcją ay.,.. 
krymi.nacyiltq n.kmioolruej Jromend<mtwy ().. 
święci.m.i<J? A ten fragment, w którym pmy­
gnębio.ne słarsze więźniarki szukają napró.:i.no 
pociechy w modlitwJe, a zmajdują ją w... re­
al.nym doniesien.m o zwycjęstwie pod Stalin­
gradem? Lub o'łva kapitalna waniatk<I z re.zwia­
nym wl>o3em, której „objawia się" król cvtgiel· 
ski, śpieszący na pomoc O&więcimowi? 

Wy.m.ien!ienie ~zy.stkich cehiych I Jmeie­
sujących pozycji re.żyseorsMch „OstaMiiego eta­
pu" w ramach jednej recenz,1 jest, oc.zywi­
scie, niemo:źJiw-08clą. Takq samq zresmtą, jale 
wymienienie najlepsz.ych wykO!llawc6.w ahtor­
skich !Jlmu. Dlatego też o tym napiszemy od­
dzielnie, konstatując .oo r-azie, że :zdjęcia ope­
rcrtoro Borysa Mo.nastyrskiego zamawiają 
przejrzystością, pięknem i układem kompozy• 
cyjnym (doskonała „w ruchu" &eena k01llfego 
apelu, świeme zdjęcia pocia.JJ6w z „lroztepor· 
tem luci!lk.j.m"), a strona d~W<J, opraciowa­
na przez Romana Palestra - nrimo, ii ton w 

Trójka konspiratorów oświęcimskicll: Bronek (S. Sr~ Tadek ~ ~) i 1'!ad!l 
' '8. Drapińska) 

tok trudnym J odpo:wJedz1aJ.nym rodoniu, ~ kmo.wej apaI<lUtrze ta J owdzie ~ .,dell>­
jest .,pm;elanie" na ekrCJ11 <>ŚWl.ięclmskiego J I1Uje" - w-z~ca fiMm o ff2'f!reg ś&yc.h l 
,,morza łez i krwl' - jakże ło&w<J, pow,/!arz~ wzrri=jąeyiołl elektów nmzyamydz. 
było pqtraktować tr<1gi.cmą .rzec:zywhtoś'ć abo- Sfekia Słefań:łkJ 

W ~ach ukazała się wysoka sylwetka I kiej gazety. Ogromne czarne litery - „Smierć 
Laurutza. Patrzył wprost w oczy Heinzowi. Launitzowi"! - jeszcze pachniały farbą ... 

- Oddam pana pod sąd, - cicho i dobitnie - Pułkownik Pauli miał jednak rację! -
powiedział, - kt<> rządzi miastem? Ja, czy wycedził znacząco komendant przez zęby -
partyzanci? Kto za to odpowiada? Pytam w Naftogrodm dzieją się istotnie nies~<>­
was, . jako ~acze~ika tutej;zego ges~apo! - wite rzeczy! - stalowe oczy Launitza spotka­
Laumtz zblizył stę do zasty'głego w Merueho- ły się ze spo:j:nr.eni.em Heinza. Major dodał 
mej pozycji Heinza i dodał: - Jak strasznie dobitnie, patrząc w oczy nieco zmieszanego 
jestem ukarany za to, że pozwoliłem wam naczelaika gestapo: - Proszę zapamiętać: nie 
na tak przestępczą bezczynność. Boże mój! będę Launitzem, o ile nie wykryję zdrajcy! 
Już nigdy nie zobaczę mego biednego, starego A ten zdrajca czai się gdzieś w pobliżu!._ 
przyjaciela! Biedny Krausel 

- Przypomnij sobie tego .starego Meteli- Rozmowa tak pochłonęła dobraną parę, że, V. 
cę, - ciągnęła dalej Luiza, - pamiętasz? nawet nie zauważyli, jak do pokoju wszedł PIT. H-ei:nz beztrosko baw.ił się z żółtym looda-
Launitz sam kazał rozstrzelać tego starego. urzędnik komendantury. Tej nocy komendant weałe nie położy,ł ~ klem. 
Nawet uczynił t.o własnoręcznie„. - Bardzo państwa przepraszam, że ośmie- spać. - I ł.en człowi'ek - jest nadzieją Niemiec? 

- Ale dlaczego kazał rówmez zwolnić !iłem się niepokoić„. - powiedział z wielkim O świ'Cie, jak zawsze, zrobił kilk-e gi.mna- - nag!e usłyszał za sobą drwi~ głos. -
wszystkich zakładników? - wahał się wciąż zdencrwov:aniem. - Ale stało się ogromne stycznych ruchów, oblał się cafy zinmą ~ Gdyby biedny fuehrer wiedział, komu, i za co 
Heinz. , nieszczęście. Pół godziny temu na przedmieś- tlą i zjadł ob!ite śniadanie. ()Il płaci pieniądze! 

- Dlaczego, dlaczego„. - przedrzeźniała ciach miasta, obok zniszczonych koszar V puł- Później pojechał autem na miasto. P..iawtitz - A wiesz, L"ttizo, jesteś ttre-z;wykłym de-
go Luiza. - A dlaczego rozstrzelał także Głu- ku, zostali zabici: pułkownik Pauli i pan von kierował sam. Po drodze spo~ Heinza, i, magog\~ - podnosząe 'Słę z mi'ejsca rze'Id 
chowa? Dlaczego wykrył, gdzie się znajduje Krause. Jechali autem„. Natknęli się na pod- nie wspominając o wczorajszei rozmowie, H~ 
drukarnia partyzantów? ~tawioną piekielną maszynę„. Dochodzenie w uprzejmie zaproponował, iż zawiezie ~ autem Odepchnął nogą kociaka, zbliżyl sie do roz-

Freulein Muller patrzyła z wyraźną ironią I toku... Zabójców dotychczas nie odnalezio- do komendantury. palonego kominka i zacząl patrzeć w żarzą-
na swego szefa. Ale jednak żadne jej dowo- no... Udało im się zbiec. Gdy maszyna stanęła przed gmachem ko- ce się węgle. Naczelm1t gestapo lubił ciepło. 

dy nie mogły w ~tu pr.ocentacji r:ozwi~ć ni~-1 H~inz. g~zmotnął pięś?ią w stół, chci~ł coś ~endantu.ry, Launitz wysze~ ~ierwszy z au~a Nagle się odwrócil i powiedział posępnie: 
jasnych podejrzen Hemza. Czyzby 1slotmc pow1edziec, ale formalnie zatkało go. Nie po-ii stanął, Jak wryty. Na ścianie domu, gdzie - Prosiłem, a~ nie wchodziła do mego 
tym ra7..em 7.awtódł go zawodowy ~eh? Nie, 5:iadał mę wproi:t 7_.e ,.;?ości. Z cichym jękiem się mieściła komendantura, "Vidniał świeży, Sht2hm1eaa ;1 -eina1&'~ 

jego eh~ me ~m<>J?ło b.Yl:- ~anej wściek1ośei ttpadł-na 1~ ..... ~ "ł!O ~~W1F 91.·e·wł 
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Dodatek a prowłzacy!ny Zi+ m ast niektórych artykułów kartkowvch ooczYTY, 
Pomyślny p.rzebieg tealizacji Planu Trzy· 

letruego i stopniowy wzrost wydajnośd pracy 
umozliwHy Rządowi na~zemu dokonanie w 
rb. szeregu posunięć w dziecizi11ie płac zmie· 
rzających do podnie.~ienia zarobków i pozio· 
mu .•ycia śwfota pracy, a przede w;;.zystk1m 
~tników i pracowników najgorzej uposaża· 
nych. Do tego ty'Pu posunięć należały w pierw 
&rym rzęd:t.ie dodatki rodzinne wprowadr.o•ne 
z d;iiem 1 sty<cz.nia rb., które w poważnym 
stopniu przyczyniły się do poprawy warnn­
ków by-tu •?rzede wszystkim rodz·n najlicz­
niejszych, a więc znajdujących się w najd~ż­
szych waruJ:1kach. 

Z dniem pi~HWSz€go kwietnia weszły w ży· 
cie nowe z-a.rządzenia gospodarcze i podalko· 
we, unierzające w tym saJinym kierunku. Do 
nich należy zmiana skali podatku od wynn­
grodzeń i związane z tym zmniejszen.;e :.:i:)c'ą­
żeń podatkowych ludzi pracv. Ten sam cel ma 
zarządzenie o dodatkowym obniżeniu o 30 pro­
cent podatku od wynwuoclzcń płacolli'go 
przez przodowników pracy. 
Jednocześnie dzięki dostatecznemu iaop<l­

trl-eniu naszego rynku w tak'e produkty j '·k 
cukier, ziiemniaki i kasza o.raz wyroby pon­
czoszniczo-dziewiar-ikie or.a.z dz: ęki s•tab"l'za­
cji cen na te artykuły zaistniała m<Jżl: wo .<ć 
wypłacenia pracownik-Om uprawn ;onv•m do tej 
po.ry do odbioru tych a•rtvkułów w rama<:h 
za01patrzenj,a kartkowego odpowiedniego rów· 
noważnika (ekwiwalentu) pieniężnego. W'f'Pł'l· 
ceni·e równow.ain;ka umożliwi im zakm11wanie 
tych ws:z:ystkkh artykułów na wolnym rynku. 

W ten sposób, na podstawie uchwały Rady 
Minlslrów zniesione zostały od 1 kwietnia 
przydziały kartkowe na c.ukicr, kaszę, ziem· 
niaki I wyroby pończ.o.•z;niczo-dziewinrnkie. 
Wzamian za le artykuły posiadacze kartek o­
lrzymywoć będą pewną kwotę w gotówce. 

Przy obliczaniu ekwiwalentu wzięto pod u­
wagę najwyższe ceny wolnorynkowe. Wa.rtość 
a.rtyku~ów żywnuściowych wyłączo'llych na 
p-0<l~ta·wie u<:hw-aly Rady 1'.1!nistrów z zaopa· 
trzen.ia przysługującego posia,daczam lrnrtek 
1 kat. określona została na 340 zł mfosięcznie. 
Wartość artykułów dziewiarskich określona 
została na 310 zł. Łączna wartość wyłączonych 
towarów przyjęta więc została na 650 zl mie· 
liięcznie. 

Vv związku z tym wprowadzony zos\ał, po~ 
cząwszy od kwietnia dodatek aprow.i:zacyjny, 
nie wchodzący w skład płacy podstawowej i 
wypłacany pracownikom objęt1om do tej pory 
zaopalrzeniem kartkowym. 

Dodatek ten w wysokości 650 zi miesięcznie 
wypłacany będzie pracownikom i r.obotn;kom 
najle'Piej uiposa.żonym. Dodatek aprowizacyjny 
150-procentowy (w wysokości 975 zł mlcsięcz· 
nle) otrzymywać będą ludzie pracy zarabiają­
cy na;mniej. Do nich należą robotnicy, k'.ó· 
.rych zarobek godzinny mniejszy jest, niż 10 
zto<tych 50 groszy, a rzeczywi-sty za1robek 
dzienny nie przekra<:za 240 zł. Do nich należą 
pracownicy i robotnicy płatni miesięczn:e, ko· 
lejarze, pocztowcy i ipracowinicy adm'.<Il1stracji 
lasów zaiszeregowani w dziesiątej kategoni 
plac lub niżej (o ile rzeczywisty zarobek mie· 
sięczny nie przekra<:za 6 tys. :il). Do nich na· 
leżą pracownicy państwowi, samorządowi i 
nauczyciele 12, 11, 10 i 9 kat€9orii. 

Dodatek aprowizacyjny 130-procentowy (w 
wysokości 845 zł miesięcznie) przysługiwać 
będzie robotnikom zas.zeregowanym do stawki 
zasadniczej od 10,5 Ził· do 14 zł za godzinę, o 
ile jednp.k ich rzeczywisty zarobek dzienny 
nie przekracza 360 zł. Ten sam doda;eJc oł.r7v· 

Drog· do 

mują pracownicy umysłowi, kolejane, po..:-z- jako dalszy krok w kierunku normalizacji sto· Zarząd Związku zaw. Prac. Sam. Teryt. 
towcy i pracownicy administracji lasów za· sunków i wzmocnie.n.Ja naszej wewnezrznej Użyt, Pub!, w Polsce _ Oddział] w t.odrl szPregowa·ni dp 9, 8 i 7 grupy upos.abniowej, stabilizacji powojenne/. Posiadacze kar•.ek 
o ile ich zarnbek rzeczyw:stv nie orzekracza żywnościowych lepiej sytuowani !llle zawsze zawiadamia, że w dniu 3 kwietnia br. o godz. 
9 tys. zł miesięcznie. Ró..rnież · praco~.1 .cy pań-I realizowali .w pełni swoje kart~~ rezygnu_Jąc ·18 wygłosi odczyt pt, „Czy zbliżamy się ku 
slwowi, samorządowi i nauczyciele zasze rego· np. z kasz itp., obe.cn;e otr,zyrou3ą om gotow· crzeciej wojnie". Prok. J. Jaclciew1<:-.;. 
w<mi do 8 i 7 grupy up-0sażenia otrzymui11 ten kę, re którą mogą kupić. inne po!rz~l>n~ :m ·wstęp wolny dla wszystkich pracowników sam <lod ,~tek, o ile ich zairobek nie p!7.e"k:racz-a artykuły, POSIADACZE KART ZYW'\IOSCI0-
9 lys. 71 miesięcmie. WYCH MNIEJ ZARABIAJĄCY OTRZV'viU :Ą Zarządu Miejskiego. 

Dodatek apr-0wizacyjny 110-procenln•.vy (w OBECNIE W POSTACI 150-PROCENTOWEC,o W dniu 4 kwietnia b. r. o gad.Il. 17 wygłosi 
wysokoki 715 1/ miesięcznie) otrzymają wszy- CZY 130-PROCENTOWEGO DODATKU APRO odczyt p, t. ,,Znaczenie profilaktyki w walce 
scv rol.Jo·'riicy posiadający gwa.rancję -a;Jnwi- WIZACYJNEGO FAKTYCZNĄ PODWYZKĘ z chorobami" Prof. Uniw. Ł. Dr Z. Szyma· z ~-cv jną zas?.:eregowani d-0 stawki zasadniczej· ZAROBKÓW. . . · d b k d now~d. Wstęp wolny. powy :i. C'j 14 zł na god7-inę. Do tej grupy naldą Raz jeszcze, po o nie Ja przy wpr~wa ze- . . więc \V .szyscy robotnicy przemysłu włókienni- niu dodatków rod.zi.~nych okaz~lo szą, i;c Rzqd W dniu 4 kwietnia o godz. 10 odbędzie się 
rzego, którzy mają stawkę wyższą niż· 14 zl na_sz i ~olska ~artia ~obotrncza, slow na I z e brłlnie Wydziału Komunikacji w lokalu 
na godzinę. Do tej s-amej grupy należ<\ takie wiarr . nie rzucają, że rów_nolegle do wzros!ll zwią7-kowym, przy ul. Wólczańskiej 5. Odc1:yt nracownicv umysłowi (posia<lai·acy gwarancię wyda1noścl pracy następuje u nas stałe J sy- . klasy robotni-. t d · · t · · · p t Znac1Len1e historyczne e •r>r?wizacyjną}. zais.zereg.owami do 5 i 6 ~ate- siema yczn~ po 11oszen1e się s opy zyc1owe1 

1 
• .:. " . . gorn, 0 Ile ich r7 eczywi<Sty zairobek rn i es : ęc'l· całego śwmta pracy. czci wygłosi prof. Z. Makarczuk·.r ___ _ 

ny nie prze.krac21a 16 tys. zl. / 
Dodatek aprowizacy;ny JOG-procentowy (w o k I • 1 • 

" ~ · .sokości 650 zł miesięcznie) otrzymywać bę- O O m I 1 O n a 
<lą wsz1 scv pracownicy przemysłu garbars:de-

, 
oso 

go, futrz-arsk.iego. sp.ożywczego. fsrme.ntacyj- zw ed·l,. fegororzne Tara·1 Pozna n· sk~e nego, pol.igra•f1czn€go, konserwowego, mono· „ & 
noli pańo;lwowvch oraz robotnicy p-OTtowi. Piócz Na podstawie napływających zgłoszeń ma- zaintnesowanie Targami PO!Znańsk.iml je~t te1To przy1'·1ugu je 100-procentowy dodatek a•pro- sowych wycieczek handlowych, robotniczych, znacznie większe (frekwencja zeszłoroczna w:zacyjny uczn :om we wszystkich qalęz; a<'h szkolnych, wo1skowych, organizacji politycz- wynosiła 351.500 zwiedzających), do czego przemysłu, wS.'lystkim pozostałym pracowni· nycb, wiejskich, młoruzieżowych i kupieckich przyczynia się niewątpliwie dalsza stabili'ł'.a· kom umysłowym, inwa.Jidom, którzy utracili z zagranicy, tegoroczne Międzynarodowe Tar- cia· naszego życia gospodarczego. Udogodn1e. w i ęcej niż 45 procent zdolności do pracy !~p. gi Poznańskie, które odbędą się w czasie o<1 niem przejazdów grupowych będą pociągi Wprowadze•nie doda·t.k:u arprowi.zacyjnego 24 kwietnia do g maia 1948 r., zwiedzi przy. popularne oraz indywidualne 66, proc. zniżlc.1 przyjęte zostanie niewątpliwie z: wielkim zo· puszczalnie około milion osób, a conajmniei kolejowe w drod7e powrotnej z Poznania do clow-0leniem przez najszersze masy pracujace dwa razy więcej niż w roku ubiegłym, gdyż miejsc wyjazdu. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

An1erqka - kraj hontra~tó1t1 

Skrajna nędza obok bogactw i przepychu 
Dzie·lnfce głodu i rozpaczy w Nowym Jorku 

Na łamach belgradzkiej gazety „Borba" ukazały się wrażenia z pobytu w New- Isku gnieżdżą się przestępstwo, alkoholizm 
Yorku, skreślone przez znanego jugosłowiańskiego dziennikarza, S''ńme Balena, i prost~y'tucja. Właśnie ze znanego w New· 
który bawił nfrdawno w Ameryce. Poniżej drukujemy charakterystyczne Ycrku ,.Slamu" Ded End wyszła na szero-
fragmenty z tych wrażeń. ką aren<: słvnna plejada „gangsterów' z o-

A · k t k · k t t' I · k , k N 1. h 'd sławionym Dgiże naczele ... mery a - o ra1 on ras ow. moze prasa amery ans a. a 1cznyc w1 o-
pod tym względem New-York - jest naj- kówkach New-Yorku nie znajdziecie re- Zwiedziłem jeden ze „S~a~ów". Był to 
bardziej charakterystycznym miastem produkcji tych dzielnic. Nie reklamują ich znanv Loyer Ist Sayd. Wid.ziałem brudne ameryk~ńskim. Krzyczące przeciwieństwa również liczne katalogi i prospekty, ku- uli_czki, który~h nigdy nikt nie zamia!~ ·. . . szące orgią barw i przepychem turystów am polewa. Nie ma tam „drapaczy chmur , rzuc~Ją ~1ę w oczy na kazdym kroku. z różnych zakątków świata. Ale „slamy" są tylko niskie emki o małych. oknach z 5o-

1
cio pidętro.1:Yyt drapkacz. c~mkur, az 0

1
bok istnieją i mieszkają tam miliony Amery· wybitymi szybami. Z otwartych drzwi ma~· J~ ~10~1ę rowa .armemcz a. a any kanów. wydostawał si.ę ciężki odór pomyj i brudu. 

ogme!111 s~~tłem tys1ęc":' ne~n~w Br~od- ,,slam"? Co dziw- Ściany domkóv• były zielonkawego kolo· ~a? ~ na l~mący~ asfa}c1~ te1 Jedyne] w Co to ;est oznacza to ru. Był to kolor brudu i sadzy, który przez 
swiec1e „ulicy mihone~o~ - setki u~ra- ne słowo? dzie"iątki lat ,.wżerał" się formalnie w mu-nyc~ w łachmany ludzi, zebrzących o pł- Zajrzyjcie do słownika Webstera. Znaj- ry. Remont ;est tu nieznany. w ścianach 
muznę. . . dziecie tam następujące określenie: „slam" widać wyrwy, poczynione przez czas. Nie-

Kto z was nie s!yszał o Wall Street'ie? - jest to ~ęsto zaludniona, biedna dziel- które okna są zabite deskami, bo szkło iest 
Cały świat, jak długi i szeroki, wie, że jest nica miasta „Slam" - to prawdziwe pie- droe:ie i niedostępne dla mi'eszkańców ,.sla­
to · sie'iziba niekoronowanych władców kło naj3krajn.ejszej nędzy i rozpaczy, ;a- mu". Cegły, brudny granit i żelazo. Ani. 
Ameryki, słynnych arcymiliarderów w kie może istnieć tylko w kraju dolarowej odrobinki zieleni. T:vlko wyszczerbiony 
rodzaju Morganów, Rockefellerów, Du· „prospreity". ,.Slam" - to labirynt brud- asfalt. Tak wygląda „Slam'1• 
pontów i Harrimanów. Złoto i bogactwo nych, cuchnących, stłoczonych, ponurych 
jest symbulem tej „ulicy bankierów". Ale domków, pozbaw~onych powietrza, świa­
prawie nikt nie wie, że w New-Yorku ist- tła, zieleni i cieni? wszelkie.i radości. Tu 
nieją liczne, cuchnące brudem i nędzą' nie zagląda nigd słońce:. Tu nędza, jak 
wertepy. Są to tak zwane „slamy". O nich rdza, ziada ciało i dusze ludzi. W tym 
nigdy nie pisze „wolna, demokratyczna" cuchną-:ym, ciemnym i smutnym mrowi-

jedności 

Przed weiściem do domu siedzi matka 
z d7,iećmi. ·Dzieci jest tu mnóstwo. Mają 
hiade, wvcie(!czon~ tw":rzyczki, krzywe 
rachitvczne nogi. I nigdy nrawk nie śmie· 
ją się. ale za to często płaczą. Płaczą, bn 
ni~ ma tu park.ów. zieleni. słońca, mlek~. a 
nie rzadko i chleba . . . Mieszkańcy „S1a· 

m-airksistowsk:ej członków obu partii. Zadanie mu"' prawie nie wiedzą, co to jest zieleń. 
to, stan-01\viąca....,nieodzowny warunek osfiig-nię· i. kwiaty. 
cia jedności organicznej, Komitety winny re-

Fabryczne komitety współpracy 
CKW PPS I KC PPR polecają reorga· \tego frontu, clelegowanl byll.„ wrogowie jed· 

nizację Komitetów Współpracy (szóstek nolitego /rontu. „Ha.sio jednolitego frontu, zwal 
międzypartyjnych), w celu przekształce- czane w pierw.~zym okresie osho przez pra­
nia ich w OPERATYWNE ORGANA wicę, stało Iii<; w późnieiszym okresie często 
HARMONIJNEGO WSPółDZIAł.ANTA azylem dla podważQnJa jednolitego frontu od 
W DZIEDl/NIB ROZWO.JU I POGŁli- wewnąlri" - &twierdził bow. Cyra,nkiPWicz 17 
BIANTA JEDNOLITEGO PRONTU, ORAZ mal'Ca br. 

alizować poprzez orga•nizowanie wspóLnych Bawery, jest t0 :;-ównież „slam". Wszyst· 
ma:rk.sistowskich kursów szkoleniowych w za; kie „slamy" są bliźniaczo podobne do si~ 
kladad1 pracy lub też przez kierowamie po- bie. Te same domy, ten sam brud, i wszę, 
szczególnych członków kół na wspólne dziel- dzie - brak powietrza, słońca, zieleni. 
nicowe kli.rsy szkoleniowe; pop<rzPz obsługiwa- r sarni źle ubrani, nieogoleni ludzie, kt6-
nie zebrań ogólnvcb stojącymi na od'Powied- rz:! zatrzymują przechodniów na uli<;Y• 
nim poziomie referatami, przez urządzaJJ i e i:.ro~.ząc szeptem , może ktoś da 10 centow wie<"zorów dyskusyj·nych, przez krzewienie 
czytelnictwa prasy partyjnej literatury na szklankę kawy z chlebem". 
marksistowskiej. Naiohydniejsze, co jest w Bawery - to PRZYGOTOWANIA JEDNOSCI ORGA· Zachodzi więc pot!2eba c-ałkówit€j reorgan1-

NlZACY JNE.1. z.acti Komi1tetów W8p6łpracy obu partii 
(Z okólnika KC PPR i CKW PPS robotniczych na terenie zakładów pracy, 

z dnia 24.III.1948). budowa ich na p-0dstawle wsk-azań KC PPR 
Postępujące <X>raz bardziej naipn:ód po9łę· i CKW PPS. 

hienie współpracy między PPR i PPS, fakt, że Cele d zadania Komitetów Współpracy o.bej­
- jak to określił tow. 'Niesław - wchodzimy mują s.zerokl wachlarz zagadnień, ·będący<:h w 
w €.tap „jednolitego frontu, wiodącego do zje· chwili obecnej na w-afl!lztacie codziennej pracy 
dnoc.zeni-a PPR i PPS w jedną partię klasy ro· obu robotniczych partii. Komitety Współpracy 
botniczej, stawia przed terenowymi o·rganiza· winny przede wszystkim dbać o to, by raz w 
cjami 'J)artyjnymi obu pa.rtii robotniczy<:h sze· miesiącu odbywały się wspólne zebrani-a wszy­
reg nowy<:h zadań zarówno natury ideologi-cz- stkicb członków obu kół pairtyjnych cila omó· 
ne.j, jak i org<mizacyjnej. Na czolo tych zadań w!e.n-ia i zadecydowania we wszystkich ko.n· 
wysuwa się sprawa stworzen•ia na najniższych kre.tnych 61j)rawach, dotyczących pracy i 
szczeblach organizacyjnych, przede wszystkim współpracy obu kół. Winl!lo się na nich mówić 
na terenie kół partyjny<ch, w zakładach pracy, o sprawach polityczny<:h i o droga<:h wiodą­
odpo·wiednich, przy.;;towanych do obecnej fazy cych do jedności klasy robotniczej, o sp:ra­
współpracy j2dnoli.tofrontowej, Komite•tów wach dan~o zakładu pracy, o postępach 
Współpracy, które kie.rować będą wspótpracą współzawodnictwa pracy i mchu wielowarszta. 
- pol:tyczną, go podarc?ą, kulturalno-oświa- Lowe:go i iroli w him PPR-owców i PPS-owców, 
tową - obu kół partyjnych. W ten spo'5ób o dyscypli·nie piracy i wynalazczości robotni­
Komitety Wspólpracy w praktycznej swej dzi.a czej ,o d4iałalności świetlicy i biblioteki fa­
~aJności P·r'lY'9'0lowują zje·anoczen.ie obu partii brycznej - jednym słowem o w>.>zysLkim, 
robotniczych. czym żyie załoga dalllej fabryki. I nie tylko 

W wie·lu zakładach pracy istniały dotych· mówić. Ko·mltet Współpracy wi.n.ien tak pokie· 
czas t:tw. szóstki międzypartyjne. Ni.est~ty. rować !\WOją pracą, by każde o.gólne zebranie 
nie rzadki€ bylv wypadk~. że - wskutek anty nakreślało drogi dalszej pracy dla obu kół, dla 
jednolitófrontoweqn stanowiska Wachowicza i każde~o pepP.rowca i pepesowca. 
niektórvch innvc/J dzinłarr.v pnprzeclniego kle- J dn'"m i l!laczelnvch zadań Komitetów 
rownictwa łódz:oC'j organiuJCji PPS - do szó· \\ls:półpra<:y winna być 'P·raca nad podnosze­
alek, które miały za zadanie re.alizację iednoll- n.iem uświacdomiein1a politrcznego i wiedzy 

SKŁAD KOMITETÓW WSPÓŁPRACY są tutejsze hotele. 
Do Komitetów Współpracy muszą wchodzić Hotele ... Dużo pisze się o tych najwy-

przede wiszyst,kim szczeny jednolitofro1T1tow· <;zukańszych, luksusowvch, słynnych hote­
cy, dątący do jedności organicznej polsk.ie·i Jach inew - yorskich. Miliony barwnych, ko· 
klasy robotniczej. W tadnym wypad.ku nie lorowych prospektów reklamuie te znako­
wolno dopuścić do tego, by w skład Komite· g>-ite hotele . . • Ale wśród tych bajecznie 
lów wszedł choćby /eden Jawny lub ukryty lfolorowych reklam daremnie będziecie prawicowiec - wróg jedności. • Komitety palI'lyjne obu kół winny delegować szukać prospektów hoteli. mieszczących się 
d-0 Komitetu Współpracy najlepszych swoich w ponurych zakamarkach Bawery. Nie ma 
Judzi, którzy potra.fią n<ileży<:ie realizować w tam wykwintu i luksusu. Są ciemne, cuch· 
ogniwach dołowych zadania postawione przez nące komórki. gdzie stoją ustawione w sze· 
Komitety Centralne robotniczych partii regi brudne łóżka. Nie ma bielizny poście.. 

Rzecz jasna, że w tych z.akładach pracy, lowej. Za n"ccleg płaci się 10-20 centów. 
gdzje do·ty<chczasowe szóstki międzypa.rty·j<ne Tu nocują męty wielkiego miasta, oraz sa­
dobrze pracowały i w skład ich wchodzili motni.. nieżonaci robotnicy fabrycznl. 
szczerzy jednolitofrontowcy - dęsć lub na· p1 zeważi 1ie emigranci ,przybyli w radziei 
wet wszyscy członkowie szóstki winni wcho· na łatwy zarobek do „kraju prosperity". 
dzić w skład nowych Komitetów W&półpracy, 
a ich doświadczenie wi:nno być bezwzględnie ,.$lamy" te prawdziwa hańba New­
wyikorzyistane. Tam jednak, gdzie s-zóstki do- Yorku_ Ale te straszn.e dzielo.ice n~c. aaj­
tychcza.s nie istniały, istniały tylko ,"ormalnie, dują się bynajmniej na peryferiach mia· 
wykazały się złymi wynikami prac i w skład sta. Loye; Ist Sad leży tuż obok najbogat­
ich wcho·dzili również pirawicowcy - Komite· szych ulic New-Yorku, a Park-Street, to 
ty Współprncy winny oprzeć się na nowym dzielnica miliarderów. Bawery znajduje 
składzie, który by czynił zadość stojącym si~ nie daleko słynnej 5 Avenue - tegp 
pr7 ed PPR i PPS nowytn -zadaniom, a przede .,prospektu bankierów". I to jest właśnie 
w<Szy-stkirn głównemu zadaniu - przygolowa- .sv. mbol „zaoceanicznej demokracJ'i". 

-..... .?ro w. 
ni·u jedności polskiej k46v rooo·rm.i<..--....;. 

A.~. 
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R O k b U d ·o w· 1 a n y 1 g 4 8 w Ł o d ZI. ~:::~~j:Liie~a:re~;is~~~= ' . . że we wszystkich kamienicach bl}dzie od mru 
. ' . • ' z tej okazji woda. Pocieszmy się tym. :ie bę-

przeszło ~60 m1-11-ono' ..... 7 złotych „-redyt..t-"'llE'llltT dzi-0 W więk.sz.ej, n.iż dotychczas, 4lości poSE6ji . ...J .a.a.a ...- ~ '6 YT Reszta .kredytów inwe6tycy·j;nych z tej dzi~ 
Obóh' budou„ D OUJQC h ąnauchóUJ . • f(on!!ierUJuc1·a !!itar„cl1 do,..ów !iziny przypadnie budownictwu ogródków dział 

~ ~ kowych, remontowi Hali Sportowej ,,Zryiwu" 

Odbudowa Łodzi wyrażać się ma n.le tylko we wmoszeniu nowych mniej lub bar­
dzlej monumentalnych gmachów. Kwestią palącej wagi jest równiez konserwacja J 
utrzymanie w dobrym stanie b'udynków użytkowych, których obecny opłakany st= 
domagCł się środków zaradczych. Państwowy plan inwestycyjny, uwzlędniając le po­
trzeby, przyznał dla Łodzj specjalne kredyty, których slaly i równomierny doplyw za­
gw(lrantuj.e miastu ~a.równo odbudowę, jak i konserwację budowli. 

nej skorzys·ta,ją z ponad 6-o:u milionów Medy- OTaz budowie nowej Miejskiej Hali Sport>owej. 
tów skarbowych o-raz przY'llll.am.ych dm poruadto Powati.ną pozycję stalllowić będzie ro7lbudowa. 
w budżecie miasta dalszych 16 milionów. ośrodka wodnego w ]Xlrku Stefański.ego, gdzfte 

DBAMY O PLACÓWKI KULTURALNE przysrań i plaża ściągają Jatem t~ące wy-
Wśród nich pierwsze miej1S1Ce zaj,mu'je u- I cieczkowiczów. Kosztem 40 milionów złotych 

wzg.Jędnionv 2-ruilionoiwym kredytem Min1ste.r zbudowana wstanie nowa hala: ubojów ~. 
stwa Odbudowy Teatr Nmodowy. Wyższa M:ie-jski·e Zakłady komunikacyjne !Da budowę 
Szkoła Teatraln<i otrzY'ma dotacje na remorut, pęH~y tramwajowej, którą doprnwadzil. kollillU­
Wyższa szkoła Sztuk Plastycznych na potrz.eb· J1ikację na St,oki, otrzymują 17 mi-liolDÓW zło­
ny jej nowy o.biekt. tych. Remoint hali na uJicy Ko.śde1nej, budo· 

OgóhJ.a suma krndy.tów tY'Gh . wynosi! dla 
nam:eg-0 mia~ta 360 mi.lionów 760 tys. zl, z cze­
go 162 miliony stanowią zwwtne kredyty ban­
kowe, pozo-stałą zaś sumę kredyty inwestycyj­
ne. Kwota ta nie obejmuje :naturalnie swym 
zasięgiem dotacj.i pien·iężnych poszczególnych 
inwestorów, którzy, p.rzystępując do budowy, 
dają w nią własny wkład pieniężny. 

Be.z żadnej przesady możemy stwierdzić w 
tej chwili, że rok bud-0wlany 1948 będzie w 
g~p<>dairce nMZE!9Q Illli.arsta o tyle wyjątkowy, 
iż obejmie swym zasięg'iem dotychczas nies.-po­
ty>kaną i bardzo rnzm.aitą ilość obiektów. 
Pr.i:ypa.trzmy im 6.ię po kolei: 

BUDOWNicrwo MIESZKANIOWE 
Właśnie <lCO je&t najdotkldwszą bo-lączką 

Łodzi W pl-anach budownictwa uwzględnione 
Z>Mta.ły potrzeby miesz.k(ll!iowe pracow11-ików 
przemysłu włókienniczego, metaloweqo, elek-
1lrotechnicznego, poczty i ZUS-u. Przem)"Sły 
włókienniczy i meta!l<>wy, które dotychczas 
budowały we wła61llym .z<tkre'5iie, o-hecnie wy­
konywać muszą pTacę w ramach planu inwe­
stycyjnego. Budownictwo spokczne otrzyma 5 
miliomów 1kredytów biin.kowych. Na akcję za­
be-zp.iecmjącą waląc~ się budynki przewidzia­
ne są kredy.ty w surmie 30 m.Hlonów zło-tych, 
Należy -ea:znaczyć, że z kredytów tych czer.pać 
mogą również osoby '!'rywatne. 
ROSNĄ NOWE I ROZBUDOWUJĄ SIĘ STARE 

SZKOŁY 

Ze szkołami jest w mieśtie nie najlepiej. 
Przede wszystkim mamy ich re mało, a, po 
wtóre, m<ielSl'lczą si~ one lnie.jednokrotnie w 
wiarunk·acb, odbiegających o.d wyma·ganych 
przepisów. Dwie powaine po.zy-cje, które pny­
niosą ri:miany na lepsze, to bud·owa kosztem 
45 mi.J.Wnów n<>woc.M6'llej, posiadającej już 
fundamenty lł'tkoły na KarQ.lewie i drugiej, 
również nowocz.esnej, iktó.ra st.amie 11a ulicy 
Wólczańskrlej. Kosztem prnwie trzech milionów 
złotych wyremolllto.wane będą szkoły średn.ie, 
d;wa mi-liiony pochłon~ ii!U'l'estycje zakładów 
kształcenia nalllczycieli, 9 miliomów szko·ly za­
wodowe. 

Wsród s:z.kół w]'Uzych najwięcej, bowiem 
e:ż 132 miliony przyzna.no Uniwersytetowi 
łódzkiemu na przebudowę budynku fabrycz­
nego przy ul. NowotkJ 137 '!I~ pracownię. Wy­
działu Medycznego. Pny ul. Narutowicza nr 
60 zbudow-a.na :zostanie aula oraz powstaną 
nowe mniejsze urządzeni·a Zakł.adów Medycy­
ny. ,Politechnika przebuduje pawilon cbem1i. 
Wyisza Szkoła Gospod·arstwa Wiej1Skiego o­
trzyma 5 miJnonów zł na remonty, i'R&tytucje 
na·ukowe 4 mi!iollly. W celu ro.zładowainia fa­
taln·ej sytuacji mieszkallJiowe j studentów Un.i­
wersyitetu, n.a rem<>.nly domów akademickich 
przyznano 8 milionów 'Zł. Znacme sumy kre­
dyt<>we przyzn-ane zostały instytucjo-ro nauko­
wym oraz Miejskiej Bibliotece Publicwej, dla 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na' 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 145 proc. 
normy. Na „czwórkach" wyróżniły się: He­
lena Swiątek (167,3 proc.), Pelagia Oleśko 
(167,1 proc.) i Stanisława Bujnqwicz (159,1 
proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) pierwsze miejsce za.jęła Helena 
Marciniak (1'70,6 p roc.), a drugie Stanisła­
wa. Kmiecik (168,4 proc.). Helena Bach­
man (6 krosien) osiągnęła 177,5 proc., a Ma­
ria Wojtyra 165,9 proc. W przędzalni (3' 
strony) Helena Kociołek i Anna Nowak 
uzyskały po 161 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki'') wysu­
nęły się na czoło Maria Pyziak (188,6 proc.). 
Genowefa Osendowska osiągnęła 178,5 
proc., Józefa Krzyżaniak 151,7 proc„ Hele­
na Pałkowska 151,5 proc., Genowefa Ko­
rzeniowska 151,3 proc. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyskała 146,3 proc. We współza­
wodnictwie zespołowym zespół Engla (111,2 
proc.), wyprzedził zespół Kiblera (104,3 
proc.). 

W PZPB Nr Z w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Genowefa Kałużnlak (143,7 
proc.) i Helena Wieszczycka (141,2 proc.), 
Bronisława Olejniczak (139,5 proc.) i Bro­
nisława Woźniak (137,9 proc.). Feliksa Ma­
ciąg (3 strony) osiągnęła 145;4 proc., a Emi­
lia Banasiak 140,9 proc. 

W tkalni na 6 krosnach Maria. Borówka 
· osiągn~ła 174,8 proc .• Maria Drelich 170 
proc„ Maria Skabiak 167,8 proc. Broni­
sław Ciuła uzyska! 159.1 proc. Na „czwór­
kach" odznaczyły się: Helena. Płachta (11:1 

której 5-cio piętrowy gmach n-a uJicy Gdań­
ski ej przejęło miasto. 

ZDROWIE I OPIEKA SPOŁECZNA 
W budoKni<: twie .służby zdrowia uwzględ­

niono przede wszystkim potrzeby szpitala dz'B­
cięc~go Anny ~a.rii, który dostanie pon.ad 1,5 
mil iona złotych, domów porodowych i central­
nej kuch.n i ml 0 czne j, 7 '1 klady Opieki Społe-cz-

• • • 

wa nowej strati:nicy pożarnej przy uLicy Wól­
PRZEDSIEBIORSTW A UŻYTECZNOSCI PU· czańsikiej, remooit kąpieliska przy ulicy Zerom­
BLICZNEj - WAŻNA POZYCJA MIASTA skiego 53 oraz gmachów sądów zamkną plamy 
Wodociągi i kanali-iacje, ta pięta achilleso­

wa Łodz i , zcnjmą powainq pozycję w budżecie. 
Przyznano na ten cel 7,5 miliona zł dotacji i 

inwesty<:y jne przedsiębiorstw użytec:zm.ości pu­
blicznej. 

N A UU CACH MUSI ZAPANOWAC 
PORZĄDEK 

Dzięki przywanym .kredytom OipO'I'ZądlroJą 
się stare i rozbuduje się kilka nowydi ulic . Ob e I __ eg U mer !• Wraz z pracami ne nieb posuwać Się będą ro­

:"11 I boty inżyn!eryjllle na mostach i moslkach Ło­
dzi 

W związku z nolatką ,.Interpelacje naszych cji Zarządu ~lejskiego _w _m_iarę m?żnoścl do· · I FABRYKA CHLEBA„. 
Czvtelników. Dlaczego. brak tych numerów", konywał zam iany wym1eruaiąc duze numery, •· . . . . 
która ukazała się w „Głosie RobotniczYm" Spółdzielni Inwalidów, o której mowa w no- I .· le'Zaleznie od pow}'"Z'S~ycll. ipl~ow i~~­
dnia 2 kwietnia , otrzymaliśmy ze stronv „Spo- tatce 1amieniono Nr 30 i 31 (10 i 11) w dniu q inych • Państwowa Spoldzielnia Spo.:zywców 
łem" następujące wyjaśnienie: „Dostawę 24 ub m 1 iprzystępuje do budowy piekarni mechcmicmej 
obuwia na zaopatrzenie kartkowe ro. Łodzi Zamian~ dalszych numerów dokonana bę-

1 
przy . ul. Artyleryjskiej. Skomasowane w ~~i 

w I kw. br. Zwią.zek Gospodarczy , Społem" dzie po nadejściu nowych transportów, po-nie- b~dz1 e, 15 mały<:~, rozrz_uoomych po mie5Cle 
Dział Włók i enniczy przeprowadził pod wi,glę- waż składy obecnie nie dysponują odpowied- P tekarn PSS-u. Nie . bęcJ2;ie to we właściwym. 
dem wj elkości num erów zgodnie z przec'ęt- nią ilością małvch numerów · tego słowa z.naczemu pJeka.rnia., ale fabryka 
nym rnpotrzebowaniem rynku. Dział Włóki~nniczy „Spoiem" w ostatnim chleba, która zaopatrzy w pieczywo j€dn.'1\ 

W Łodzi w okresie świątecznym Nr 25, okresie odbiera na zaopatrzenie kartkowe czwartą część mieszkańców miasta. ID:!!ień w 
26 i 27 cieszyły się najwiękS1Zym powodze- prawie całość produkcji pn:emysłu s.kórzane- dzień rzud ona n-a rynek 50 tt:in chleba. Je&t 
niem. ze względu. że wielu kartkowiczów ku- go, w związku z czym nie ma do.wolności w to w naszych wMun.kach cyfra 1Diema.t, :l:e a· 
powało obuwie nie dla siebie, a dla swych wyborze poszczególnych numerów lub gatun- stronorrniczna, bo rp'l"Zed wojną np. rekoird l.o· 
dorastających synów. ków obuwia, lecz całość tej produkcji musi dzi pob.ila piekarnia wojskowa .na Chojniacli, 

Na terenie innych wo jewódz•w zjawisko to rozsprzedać wśród posiadaczy kart odz!eżo- która piekła dziennie ni•ecałe 20 tys. bochnów 
nie występowało Oddział Włókienniczy „Spo- wych, uwzględniając jednak w miarę m,ożli- chleba i to o połowę mniejszych, niż t~ ik.tóre 
łem" w porozumieniu z Wydziałem Aprnwl.za- -wości 11:apotrzebowanie rynku". · . I obecnie wyjdą z pieców piekar'Skich PSS. 
11;1111111·11u1111ll• 1.11 1'!11'1111'1.t 111,lllM 'll 'I' I I' I I I I I I 11 rn 111 1 ,. ,, ' '" l''l lllW'l''l"ll11"1'111ll 'I 'llil'il'lll'l l l '!l li l l!IJl l'l l ll l !' llilll l l 'l ll ll:l ll lat l l ll l ll Jill llllllllllnllllr.mnm11mn111 1111111 , 1111~tll ll~!lllllll l l'l''l'll "IWllllllTill l: 1'11 1! t ll lfill!l ll l llllll ll lllllll1lłlll llłlllllnl l ll l!ll l~lllil1111111!ł1!11l1111 

Fa bry k. i wzorc o ·we 

Roz wój akc ji „malej r a ~ jonarzacH~ 
Przemysłu J edwabnlczo-Galanteryjnego Ł6dł­
Południe, a w przemyśle konfekcyjnym -
Ośrodek Przemysłu Konfekcyjnego N.r 3 w 
Łodzi i Fabryka Przem. Konfekcyjnego w By­
tomiu. 

W związku z rozpoczynającą się akcją ma- \wszystkich zakładach pracy. Fabryki wzor­
łej racjonalizacji, mającą na ce1u wszech- cowe staną się jednak ośrodkami doświad ­
stronne usprawnienie procesu technologicz- czatnymi, w których w pierwszym rzędz>ie po­
nego i produkcyjnego oraz usprawnienie bez- wstawać będą projekty ulepszeń i usprawnień 
pieczeństwa i higieny pracy wydzielił Cen- i gdzie te n owe pomysły będą często najszyb­
tralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego pe- ciej realizowane. Do zakładów wzorcowych 

Jako zakłady wzorcowe w przemyśle weł­wną ilość wzorcowych w tej dziedzinie za- przybywać będą na nauk~ i po dośWiadczenie · 
nianym wytypowane zostały: Państw. Zakłady · 

kładów pracy. racjonalizatorzy - robotnicy l pracownicy z Przem. Wełnianego Nr 3 w Łodzi .(dla produk-
Fabryki wzorcow~. ~ą to zakłady, które z innych fabryk, ażeby uczyć się na. najlepszych cji zgrzebnej) i . Państw. Zakł. Przem. Wełn. 

najrozmaitszych względów najlepiej nadają wzorach. Tu odbywać będzie swego rodzaju Nr 5 w Łodzi (dla produkcji czesankowej). 
się do przeprowadzenia akcji małej racjona- staż aparat techniczny całego przemysłu włó-
lizacji. W fabrykach tych plan akcji już się kięnniczego. W Dyrekcji Artykułów ! Tkanin Technicz­
realizuje, tak, że uczestnicy Pierwszej Ogól- Za .fabryki wzorcowe uznane zostały przez nych za wzorcowe uznane zostały: Państw. 
i0oolskiej Konferencji Małej Racjonalizacji Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego Fabryka Obić Zgrzeblarskich w Bielsku cmiz 
mającej się odbyć jak wiadomo w dniach 9 w przemyśle bawełnianym - PZPB Nr 1 w Państw. Fabryka Taśm „Pasamon" w Bydgo- . 
i 10 kwietnia będą mogli je zwiedzić i zapo- Łodzi, a w przemyśle włókien łykowych PZPL szczy. 
znać. się na miejscu z pierwszymi osiągnięcia- Nr 11 w Turańsku. W przemyśle dziewiar- Wszystkie te zakłady pnygoto\vują na kon­
mi w tej dziedzinie. skim wzorcowymi zakładami są Pa.Yistw. Zakł. ferencję specjalne biuletyny informacyjne, w 

W przys7Jości myśl racjonalizatorsik.a rozwi Dziew. Nr 2 (dla bawełny) I Państw. Zakłady których omówione zostaną te wszystkie zmia­
jać się będzie oczywiście powszechnie. we Przem. Pończoszniczego Nr 1 (dla maszyn ko- ny w dziedzinie akcji usprawnienia, które już 

'proc.), Władysława Wielińska (165,8 proc.), 
Józefa Wieczorek (155,9 proc.) i Halina So­
bieraj (157,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re­
zultaty osiągnęly: Jadwiga Zaciora (149,2 
proc.), Helena Jagielska (147,3 proc.) i Ka­
zimiera Woźniak (141,7 proc.). We współ­
zawodnictwie zespołowym zespół Mańkuta 
osiągnął 109,1 proc., wyprzedzając zespól 
Pacholaka (101,3 proc.). W tkąlni na 6 kro­
snach wysunął się na czoło Stefan Dybała ' 
(162,l proc.). Janina Jelińska uzyskała 160 
proc. Na „czwórkach" wyróżniły się Maria 
Rajska (164,7 proc.), Władysława Stępka 
(154,3 proc.), Wacława Grębosz (153,1 
proc.). 

W PZPB Nr '7 w tkalni („czwórki") He­
lena Bilska osiągnęła 1'78,3 proc., a Otylia. 
Mikołajczyk 169,1 proc. W przędzalni (3 
strony) wyróżniły się: Władysława Jochim 
(162,2 proc.) i Kornelia Nowak (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Maria Soczyk (147 proc.) i 
Kazimiera Szmytke (145,5 proc.). W tkalni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajęła Fe­
l iksa Pakulska (1117,2 proc.). Stanisław Ku­
bik osiągnął 163,4 proc., a Józef Zakrzew­
ski 158,2 proc. Sabina Glink uzyskała 157,9 
proc., a Apolonia Leśniewicz 154,5 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Julia Górczak (152 proc.), Władysława 
Stachlewska i Helena Król (po 145 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły · się prządki : 

Genowefa Jaska. Zofia Grzęłło, Franciszka 
Majda i Maria Nagiecka. 

tonowych). zostały przeprowadzone. Biuletyny te będą 
W przemyśle jedwabn!czo-galanteryjnym za I wielką pomocą w rozwijającej się w całym 

wzorcowe fabryki uznane zostały oddziały III kraju akcji „malej racjonalizacji" przemyrtu 
i IV Państwowych Zjednoczonych Zakładów włókienniczego. 

~r'~~.fl ':z~n~w~:f-u.§ 
W dniu wczorajszym wznowio·ny został p.ro-

ces p.rzeciw'ko lllieuczciwym urzędnikom 
Brygady Ochrony Skarbowe/ w Łod-,;i: 
W dalszy.ro ciągu zez:naW>al~ świadkowie. 
Swiadkowie ci - to kupcy, którzy przestęp­
czym urzędnikom dawali łapówki za tuszowa­
lllie protokółów lustr.acji. Jak :nasiym czytel­
ni.kom w iiado.mo, do wykrycia aferv wśró.d 
trud'Tliiących się sz,a,ntażem urzędtn-ikÓw BOS 
przy>czyniło się kierownictwo Biryga<ly Ochiro­
'Dly Skarbowej w Łodzi, co wreszcie połorżyfo 
kres s·pekul<l!Dckim machinacjom gru-py aferzy­
stów i znalazł<> swój epi'log w Sąd'Zie Wojsko­
wym. 

Swiadek Uznańskd - właściciel fi•rmy „Po,l­
sk! Im.port Ko.nap!" stwiel'dza, że przychod.zi.li 
do niego kre-wni oskarżonego Niedźwieckiego 
z ·prośbą, by m-e obciążał go sw<>illlli zeznania­
mi. Swiadek wpłacił Much1•nowi 300 tys. 'ZJ 
i w jego obecności Muchin wręczył te pienią­
dze Bocheńskiemu. Na pytainfo biegłego świa­
dek odpowiada, że kwota ta była łapówką za 

J niesrporządza.nie niewygodnego dla świad!ka l prototk:ólu lustracj-1. 
I Swiadek Tadeusz Szrajber, ws.pó!właścidel 

firmy -papierniczej Sołowiej i Szrajber, pozna­
je na ławie oskarżonych Gamucha i Milew­
skiego, j•ako lustra to.rów. Pnymaje, że w ka­
wiarni „Przy Kominku' wręczyl M ilewskiemu 
300 tys. zł. Milewski zaiprzecza, jakoby wziął 
od Szrajbera pieniądze tytułem łapówki - sta 
ra się przeko1Dać Sąd, że dos1ał tylko 150 tys. 
zł i że uważał sumę tę z.a p<>życzkę (!) 

Następn ie -i:eznawał świadek Pruski, włalŚCi· 
ciel klepu przy ul. Narutowicu 18-. W im~e· 
niu wl.aścic i eli'l sklepu Zonki - wręczył o-n 
oskarżonemu BrykaltiJ(iemu 20 ~Yfi. zł w pacz· 

.ce, nie wiedząc nawet, i1e p i-eni ędzy ta paczłla 
zawiera. Brykalski twierdzi, że pieiniądz& te 
przekazał Muchinowi. 

Swiadek Bolesław KlatkowskJ· pracował, }a.­
ko kelner, w bufecie na stacji Łódż-Kalisłca.. 
Poznał oskarż.onego Nagła, k tóry był w bu· 
fecJe :na lustracji. Swiadek potwierdza zezna. 
n ia, złożone przez właściciela bufetu Dunaj~ 
skiego, któ•y stwie•rdził, że dal 150 tys. Nagilo· 
wi i Bocheńskiemu. 

Na>Stępnie zeZIIlawali świadkowie obrony. 
W dalszym ciągu biegli, ob. SoUohub -

z Głównego msrpek.toratu Ochrony Skaribowej 
w Warszawie, ob. Ruprecht z ramienia Mini· 
s-terstwa Ska-rbu, o.i--az oib. Kmiecik - radny 
Izby Przemysłowo-Handlowej odpowi-adali ID.a 
pytania Sądu, ?roikuralora, obrony, oraz oske.r 
żonych. 

Po przerwie proikuratoir mjor. Au-ster izgklsił 
do Sądu wniosek o odroczenie sprawy na dni 
14. W motywach wniosku prokurato·r podkn-e­
ślił, że w toku śledztwa s-twierdzo·no, że o'Slk.ar· 
żeni pobieraJi łapówki od n ieuczciwych ~ 
ców. Obrona kh w cza~ie rozprawy eida, w 
kierunku wykaz.ania, że sumy te kierowalld. do 
Urzędu Skarbowego. W czasie śledztwa ł..aden' 
z oska.rŹ-Ol!l.ych nie występował z podobn-ym 
oświadczeniem. Dla kwalifikacji przestępstwa 
me ma to zasa dniczego rnaczenia, a le ma !istot· 
ne znaczenie dla wymi aru ka.ry, Prokmai!ioo' 
wraz z Wlllfoskiem o odroc'lie!Tlie sprawy :prosi 
Sąd o polecenie b iegłym, by spraV1dziJ.i w od­
nośnych Urzędach Skarbowych, azy ~a 
oskarżonych pokxywają się z prawdą. 

Obrona n ie oponowała przeciwko w.nfosko· 
wi prokura.tora. Sąd przerwał więc sprawę i 
1 1 •\-m aczył termin następnej sesji na 17._kwlet· 
ma br. ~ 

• 
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Służba Polsce O dobre formy pracy na kole 
Na zebraniu uczniowskim XV Państwowego 

Gimnazjum i Liceum Męskiego w Łodzi, zwo­
łanym z inicjatywy szkolnych organizacji 
młodzieżowych: ZWM, OM TUR, ZWM, „Wi­
ci", ZHP i Samorządu Szkolnego w obecności 
delegata Wojska mjr. dr. Bolesława Wadlew­
skiego i nauczycielstwa młodizież skupiona w 
organizacjach ideowych zorganizowana w ra­
mach Samorządu Szkolnego powzięła w spra­
wie ochotniczego wstąpienia do drużyn „Służ. 
by Polsce" jednomyślną uchwalę następuj,ącej 
treści: 

„My, młodzież X V Państwowego Ginma. 
zjum i Lioeum Męskiego w Łod:zJ, 7.il'zeszo. 
na w ideowych organizacjach młodz,eżo. 
wych ZWM, OM TUR, ZWM, „Wici", ZHP 
I pozostaU, zo1·ganizowani w Samorządzie 
Si.kolnym, solid<nyzując się z uchwalą 
Sejmu Ustawodawczego z dnia 25 lutego 
b. r. 0 „Służbie Polsce", deklarujemy swo. 
ją gotowość do p1acy dla naszej Ojczyzny 
w ramach organizacji „Służba Polsce". 
W głębokim zrozumieniu koniea.ności wzię 
cia be71pośrednieg0 udziału w odbudowie 
~aju, pragniemy już teraz, nie czekając 
na wezwanie, przyslą,Dić do pracy w sze. 
regach tej organizacji". 
Młodzież XV Państwowego Gimnazjum 

Pesymizm 
Dzielnica. 
- Wiesz, jes.zcze nigdy nie mieliśmy lak 

cięzkiego zebrania jak w tym „powszechnia­
ku". Deklaracje? Tak, oddala połowa. Ale ja­
koś dziW1tie zniechęceni i nieufni. Mów,ią, że 
kolo się nie utrzyma, że właściwie nde ma co 
robić, że oni nk nie potrafią. 

- Poczekaj, pójdzien;1~Y tam razem. 

Szkoła. Zebranie. 
- Kiedy przyszliśmy lu po raz pierwszy, 

powiedziano nam, że nie ma co rob:ć, że nie 
umiecie pracować, że to się nie opłaca. Przy· 
siliśmy właśnie po to, żeby pokazać, że pr'ica 
się opłaca, a kto chce pracować, ten zaws:i:e 
da sobie radę. 

- Ech, gadanie, cała o.rganizacja te ~ada· 
nie i nic więcej - mruczy k!Joś pod nos~m. 

- No„. jerżeLi uważacie, że organ:izacja to 
tylko „gadanie", to po co należycie? My u· 
mierny, umiemy i chcemy pracować. Wy wi· 
dzicie gadanie, ja widzę pracę, budowę nasze-

Akcja organizowania kół ZWM przy 
szkołach powszechnych dla młodzieży 
starszej (ponad 16 lat) jest jednym z O· 
statnich osiągnięć Wydziału Szkolenio· 
wego ZWM. 

go życia. Chyba ku.rsy zawodowe, koła nau­
kowe, a nawet kółka modelal'6.kie i świe~1iC€, 
to nie tylkó „gadanie". I nawet koło sporto­
we, k-tóre t<łk bardzo chcieliście 7.(i>rgan:zować 
nie jest samą zabawą i przyjemnością. A wszy 
stkie przygotowania do pracy podczas waka­
cjd, a „Służba Polsce" to tak.że ,gadanie"? 

- Podobno chcecie pracować, a nie umie­
cie. Pracy jest dosyć, nie trzeba jej szukać. 
Was.za szkoła! Szkoła bez samorządu, ga.z.etki, 
spółdzielni, bez św.ietl1cy i boi-ska. I wy mó­
wicie, że :nie ma co robić? 

* Po tygodniu ,p.rzychodzimy na nasitępne ze­
branie. W saJi nie ma nikogo, gdzieś z dołu 

ar 
słychać jak-ieś hałasy i krzy'k.i. Na ściani~ 
Wlisi gazetka, a obok na tablicy zawńadomie· 
nie o w.rgainizowa.niu samorządu i wpłacaniu 
udziaJów do spółdzielni uc'l.lniows.kiej. 

Leszek kiwa głową tak jakoś„. z niedowie· 
rzaniem. Schodz>imy na dół. 

Na kory·tarzu zostajemy 
tłum wymachujący jakimiś 

możemy się zorientować, o 

otoczeni przei 
narzędziami. Nie 

co chodzi. W6ZYG· 
cy krzyczą naraz: 

- Mamy już gazetkę! 
- Robimy warsztat! 
- Nawiązaliśmy kontakt z Ligą Morskit. 
- Mówaie tyl'ko po trzech na razi - bla• 

ga Leszek. 

* Znów dzielni<:a. Odprawa. 
- No, Les.zek i Adam, czołowii 

O•rga.nizacji, powiedzcie <XJ sic; stało 
kołem. Żyje jeszcze? 

- Nie, umarł. 

pesymiści 
Z Wa6Zym 

i Liceum w Łodzi zwraca się z apelem do 
wszystkich Szkól Srednich na terenie na. 
szego miasta, aby w zrozumieniu powagi I 
zagadnienia „Służba Polsce" poszły maso. 
wo w nasze ślady. Szczególnie kierujemy 
swój apel w stronę najbliższych nam: I.go 
Gimnazjum i Liceum im. Kopernika i Miej. 
skiego Gimnazjum i Liceum im. T. Ko. 
ściuszki". 

Pam ; ęc młodego bo)own·ka o 

Tcw. Henryk Tobiasz 

- Kt'O? 

Polskę Ludową I = ~es=:tn·· 
BU I

• a k'' - No, Wi·wisz„. koło praCl\lje. 
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Upowszechn; en ie wychowa­
nia artysty 

W Warszawie powstaje, zorganizowane sta 
raniem Zarządu Głównego Związku Walki Mło 
dych, dy.ruletnie studium wychowania artysty­
cznego. Studium lo przeznaczone jest dla mło­
dzieży robotniczej i 5zkolnej i obejmuje sekcje 
teatralną, muzyczną, plastyczną i baletową. 

Nauka prowadzona przez wybitnych facho­
wców, będzie zupelnie bezpłatna. 

Afisolwenci studium wychowania artystycz 
n„go otrzymają świadectwa, uprawniające ich 
do fachowej pracy instruktorskiej w świetli­
cach i a•rlystycznych zespolach amatorsk.ich. 

Jest to jeszcze jeden ipowainy krok na­
przód na drodze do upowszechnienia kultury, I 
do wvrabiania w masach smaku arty&tycz.ne· 
go - o co nasze władze oświatowe i ku.ltural· 
ne zabiegają niemal od zarania Polski Ludo­
wej. 
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KOMUNIKAT. 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych u­

rządza w nje<lzielę, dnia 4 bm. o godzinie 18-ej 
w lokalu własnym - Plac Zwycięstwa 13 

WIECZÓR NIEDZIELNY 

twierdzili szpicle. 
W tych dniach przypada szósta rocznica 

Jego śmierci. 
Syn robotmka, sam od najwcześniejszych 

Ja.t zaczął pracować. Ciężkie było jego dzieciń 
stwo i gorzkie. Mając g la,t został „chłopcem 
na posyłki". W 15-tym rolw życia dostał pra· 
cę w fabryce pończoszp.iczej„ W tym samym 
roku wstąpił do Zw. Zawodowego. Szybko zna 
Jazi drogę d<l..lewolucyjnej organizacji miodzie 
ży robotniczej. W 1927 roku wstępuje do K. Z. 
M. P. Znało go Łódź robotnicza, gdyż .aktyw­
nie pracował. Kochała go robotnicza mlodz!eż, 
w imię interesów której walczył z całym mło­
dzieńczym zapałem. Pragnął wolności i szczę­
ścia - prawdziwej młodości dla młodzieży pol 
skiej. I za to prześladowali go sanacyjni sie­
pacze. Bujak poznał n.ie jedno więzienie w Pol 
sce. Byl także więziony w „słynnej" Berezie 
Kartuzlciej. Ale te aresztowania ani na chwilę 
nie zalamaly młodego bojownika. Gdy wybu· 
chla wojna udal się piechotą z Łodzi do War­
szawy i jako jeden. z pierwszych zaoiągnął się 
do batalionów ochotniczych. Po kapilulacji 
znalazł się w Bialym!toku. W 1941 roku w 
Mińsku wstąpił do partyzantki. W marcu 1942 

Gdy my, dawni Kazelemowcy wspominamy roku zginął w bitwie z Niemcami. Zginął w 
tow. Tobiasza . „Bujaka", rozjaśniają się nam walce o Polskę Wolną i Demokratyczną, o 
twarze. Bo jasny i zawsze pogodny był nasz sprawiedliwą Polskę Judz,i pracy, o której ma­
Bujak. Z humorem pracowal, ze śmiechem kle rzył przez całe swoje życie. 
pal biedę, z za.palem walczył. Rozweselal - Dziś ZWM-owcy - wraz z całą mlodzieżą 

z następującym programem: umilał życie wszystkim współtowa.rzyszom demokratycz'.flą kontynuują dzieło bojowników 
1) Wieczór autorski Mieczysława Jastruna. w więzieniu, gdzie go sanacyjni władcy PolskJ budując i utrwalając wspólny dom wszystkich 
2) Bogata część artystyczna. przedwojennej „osad?Jili dla ochłonięcia" jak pracujących - Polskę Ludową. B. Beatus. 
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Na drodze hu de11nohratqzncii wu#sz11ch uczelni 

Młodzież robotniczo-chłopska przygotowuje sią do studiów 
/ 

Rol\,- V\'stępny i Kurs Przygotowawczy wy- W lej sytuacji ko11iecznym się staro ulwo- gotowawczego i Roku Wstępnego je&t należy-
pełmły zada•nia , do których je powolano. rzenie instytuC]i, która by mogła w pełni te ich spopularyzowanie. Wiadomość o Kur-

Dzi5 mamv na Wy:lszvch Uczelniach poważny z.real1z.ować postulat demokratycznego, spo- sie i Roku W6tępnym mu~i dojść do każdej 
odsetek młodzieży robotniczej i chlo<psJdej, łecznie jednolitego szkolnictwa wyrż.szego. In- wsi i każdej fab.ryki. Organizacje ideowo-wy· 
której Kms Przygotowawczy i Rok Wstępny styt·ucją tą stał się właśnie Kurs Przygotowaw chowawcze (ZWM, OM TUR, WICI), muszą 
stworzył możliwości kształcenia. Natomiasit czy, którego zadaniem jest przygo·to wainie propagować ideę Kursów i Roku Wstępnego, 
poziom uczelni wbrew „przewidywaniom" pe· mlodzieży robotniczej i chłopskiej do egzami-' muszą baczyć, by najlepo.i i najzdolniejsi z 
symtstów, bynajmniej się nie obniżył. Co wię- nu na Rok Wstępny. Dopiero teraz możemy po młodych chłopów i robotników znaleźli osię 
cej, doświadczenie wykazało, że młodziei po· wiedzieć, że pnez na zajem uzupeJndające się w szeregach kursantów i sluchaczy Roku 
chodzenia robotniczego i chłopskiego repre- ·i,n,stytucje Kursu Przygotowawczego i Rok11 Wstępnego. 
zentuje nic gors:zy poziom od tych, którzy do- Wstępnego weszliśmy na drogę kształcęnia Ra zakończenie garść infoI'ID.acji. Siedziba 
tychczas korzystali z uprawnień, wyw-odzq· inteligencji ludowej. Kursów P.rzygotowawczych mieścisię przy 
cych się z racji ich 6połecznej pozycji. f akt istnienia Ku.rgów Pr.Z)'9ofowawczych Pi'Obrko.ws.kiej 249, K<>misji Kwalifikacyjnej na. * i Roku Wstępnego nakłada na całe spo- R-ok Wstępny - przy Kurato.rium Szk:Ólnym 

Rok Wstępny miał w my.51 założeń jego łeczeństwo szereg obowiązków. Nie wolno za-1 ul. Jaracza 11. Dla k ·andydatów na Kurs Przy· 
twórców umożliwić naukę tym, którym pomnieć, że na Kursie Przygotowawczym i Ro- gotowawczy obowiązkowy jes-t wiek od 20 do 

Polska S"anacyjna odebrała do niej prawo. Rok ku Wstępnym znajdują się młodzi ludzie, któ- 32 lat, na Rok Wstępny od 21 do 32 lat. Wy­
Wstępny miał poprzez zmia1nę socjalnego skla- rzy prosto o.d swego warsztatu pracy przycho· kłady rozpoczną się we wrześniu po przepr0-
du studentów być pierwszym krokiem, pierw- dzą tutaj, by uczyć się, by zdobyć równy start wadzeniu egzaminów. Przed tym będzie prze­
szym etaipem w dziele zdemok.ratyzowainia do życia. Ci ludzie są przewa.żnie w ciężkich 'prowadzony na Kursie Przygo•towawczym trzy­
Wyższych Uczelnii, jednocześnie miał on wy- warnnkach materia,lai.ych, częsbokrnć nalllka tygodruiowy kurs selekcyjny. Ka:ndydaci na 
rówJ:1ać zaległości spowodowane długoletnią p.rzydodz.i im z trudności;:;, ale praicują. Tym Kurs i R<>k Wstępny zostają zgło"S'keni przez 
wojną. młodym należy pomóc. Zarówno materialnie, Związlki Zawodowe, Samopom9c Chło;psiką i 
okozało się jedn<łk, że Rok Wstępny w czę· jak i w nauce. I o tym trzeba pamiętać. organizacje młodzieżowe. Zapi"St będą trwać 

ści tylko mógł przeznaczone mu z.a.dania A hv Kurs Przygotowa»vczy i Rok Wstępny przez miesiąc lipiec i sierpień. Sp.rawdzianem 
wypełnić. Mlod~ież robotnicza i chłopska me w pełni mogły wykonać stojące przed ni- przyjęci-a na Kurs Przygotowawczy są wiado-
była dostatecznie przygotowaną, by zdać egza- mi zadania, muszą objąć swym zasiegiem jak mości kandydata w zakoresie szkoJy po.dsta­
min przed komisją kwa!Ifikacyjną Roku Wstęp najszersze rzesze młodzieży chłopskiej i ro- wowej, na Rok Wstępny w zakll'esie czterech 
nego. Ponosiła ona konsekwencję czieroslop· botniczej. Dlatego też pierwszym warn,nkiem klas gimnazjalnych. 
nio.wej, sanacyjnej szkoły pods,tawowej. powodzenia przy o.rgatnirowaniu Kursu Przy. 'Zd-~isfow SpieraJ.sJci 

• • 

Oąn;sf(o kulturą 
.i ośH1iotq wiej!iihiej 

Co można zdz ałać przy 
dobry_ch chęciach 
Szkoła w Borkach 

Po,v.riat sieradzki obok zniszczony<'.h przez 
działania wojenne wsi posiada także spo•o w& 
na który.eh wojna nie zostawiła ~wojego pięt· 
na. 

I Chociaż zi(!mia w sieradtkoim nie należy clo 
najlepszych, to na ogół wGie są dość zam">Ż· 
ne. I 111ie można już P'fawie tam spot­
kać młodych ludzi, którzy by nie m:e­
li przynajmniej ukończonych 4-cll czy 5-ciu 
oddzi.alów szkoly powszechnej. Myliłby się je­
dnak len, który by pomyślał, że w powiecie 
sieradzkim jest dużo szkół i nauczycieli i żt1 
praca nauczyciela jest łatwa i opłacalna . ·w 
większości szkół w po,wiecie sieradzkim nau· 
czyciele, to ludzie młodzi i pełni zapału. By­
liśmy lllie dawno w B'Orkach Pruszyno'W\Skich 
u ikierowruika szkoły p. Jankowskiego. Doje­
chać do Borek trudno, wioska ta położona jest 
w dleglości 25 kim. od Sieradza i kilkana5cie 
kilometrów od kolei, leży wśród lasów, które 
przebyć moina tylko pieszo. Motocyklem czy 
autem do Borek dojechać można tylko z jed· 
nej strony, ;i to też tylko latem, gdy droga jest 
-sucha. 

Borki należą do wsi raczej zamożny<:h. -
Sporo ziemi mieszkańcy Borek otrzymali z re­
formy rolnej, wielu z nich pracuje w poblis­
kim majątku pańs-twowym. Jest tu około tSO 
młodych. Szkoła powszechna w Borkach ma w 
zasadZie tylko cztery klasy. Jednakże kierow­
nik jej, a zarazem jedyny nauczyciel nie 'B.do· 
wolił się czteroma klasami i założył bur5ę dla 
dorosłych. Ob. ,Ja'llkowski jest młodym mrn· 
czycielem, który do Bo.rek z-ostał przenie.-;iony 
rok temu. Szkoła w Borkach Prusżynowi;kicb 
zajmuje ładny piętrowy dom, ikfóry jest jed­
nakże nie wykończony. Ob. Jankowski zało· 
żył Spółdzielnię Szkolną, która miała już bar· 
dzo powa.żne obroty - 80.000 zł. Przy szkole 
jest biblioteka - i tutaj skar.ly mi się lderow 
nik, :l:e nie wie.lu ma czytelników. Bo miesz· 
kańcy Borek stabo interesują się życiem szko· 
ły. Szkola centralizuje życie młodzieży wici­
skiej. Istni-eje kolo ZWM (jedy111a org<mizacja 
we wsi), mlodzież czyta, młodziic"i: organizuje 
sobie w s.zkole kulturalne r-ozrywki. 

Wszystko to jest zasługą kierownika szko· 
ły. Nie nażając się P'rzeszkodami, a ma ich 
sporo, ob. Jankows.kii pracuje systematycznie 
nad podniesieniem oświaty na wsi. Na zakoń­
czenie mojej wizyty u niego prosił mnie '!> 

poruszenie na łamach „Trybu1Uy" następują­
cej sprawy: szkoła, w której on Jest kierow­
nikiem, powiinna w zasadzie mieć dwóch nau­
czycieli. Z powodu braku drugiego nauczy­
ciela szkołę musiał prowadzić sam. Znalazła 
się już nauczyciel]cta, która zgodziła się na 
pracę w sz,ko.le w Bo.rkach, ale Inspektorat 
Szkolny w Sieradzu. nie p.rzewidział etatu, 
tlumacząc się brakiem pieniędzy. 

Sądzimy , 7.e Kuratorium Okręgu S7.ko-Ine'TO 
Łóoezkiego znajdzie jedoo elilt dla pr:zydzie-J.e­
nia go szkole powszechnej w Borkac:h. 

/ 



Nr 9f ar:"s 1':0TNe,,WS1':t Str. 'I 

Kronika m. Kutna Wiec ej zie·1eni w K ie 
Zarząd Miejski w Kutnie przystąpił już nych, jak klony, lipy, kasztany zostanie 'flancowany zostanie liguster, który jako 

do akcji z~drzewienia ulic miejs~ich,. or~z zasadzonycI: na _ul. Sowi~s~iego, ul. Bema, żywo płot będzie piękną ozdobą skweru. 
do prac w10senny~h w parkach i z1elen- ul._ 3-go MaJa. Koścms~k1 1 ul. Tro~zew- W parku ,.Wiosny Ludów" i w parku 
cach. W tych rlmach 450 drzewek ozdob- sk1ego. Na skwerku przy ul. 3-go MaJa za- Traugutta przybędzie 25 nowych ławek. 

.Komu winszujem„· 
Niedziela, 4 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Izydora, Platona. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna _,Nr 30 
Straż Pożarna -- Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
IComunalna Kasa Oszcze.dn<Jścl Nr. 43 
Polski @zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpie<:zalnia Spoleczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem„ ......: Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr f 
Apteka mgr. Z. <!:hacińskiej - Nr 52. 
l'ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

/ 
Spo towcy na start 

W niedzielę, 4 kwietnia br. rozpoczynają Ciekawi jesteśmy kiedy rozpoczną się 
się rozgrywki o mistrzostwo klasy B w treningi lekkoatletyczne. a szczególnie 
piłkę nożną w podokręgu kutnowskim. biegi na 500, 1000 i 2000 metró""· 

Zawody rozpoczną się spotkaniem Ma- Jak ·wiemy. 1 maja br. mają się odbyć 
sovii-Gostynin ze Zrywem z Kutna na sta- na terenie wszystkich powiatów biegi na­
dionie mieiskim w Gostyninie o godz. 15. rodowe na przełaj. Biegi te mają mieć 

W Kutnie w tyn, samym czasie grać bę- charakter masowy, ale ... biegi na 1000 i 
dzie TUR-Kutn-0 z Visem-Kutno. W Żych- 2000 metrów wymagają pewnego przygo­
lime spotka się drużyna klubu robotnicze- towania, a przecież sportowcom kutnow­
go M. 1-Żychlin z Ruchem-Kutno. skim zależy chyba na tym, ażeby uzyskać 

1 Jak widzimy, peirwsza niedziela sporta-, dobre wyniki. Pogoda dopisuje, tak że klu-
1 wa przynosi nam az trzv spotkania w pił· by sportowe mogą śmiało przystąpić do or-
kę nożną o wejście do klasy B. ganizowama biegów sparringowych. 

Zywnośt dla dzieci i matek 
Od 2-go do 10-go kwietnia br. Stacja 

Opieki nad Matką i Dzieckiem w Kutnie 
wydawać będzis produkty żywnościowe 
dla dz,eci, zarejestrowanych w Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem przed 15 lu­
tym br. żywność w1dawana będzie w tym 

okresie codziennie od godz. 10-13. 
Przydziały żywnościowe otrzymać mo­

gą także niezamożne kobiety ciężarne ba­
dane w powiatowym Ośrodku Zdrowia w 
Kutnie. 

Kronika milicyjna 
Włodarczyk Feliks, zamieszkały w Kut- w Żychlinie, od dłuższego czasu miał za­

nie, ul. 29 Listopada 52. podczas nieobec- targi ze swoją szwagierką Michalak Józe­
ności Piekierskiej Anny. 66-letniej sta- fą o sprawy majątkowe. W dniu 25 marca 
ruszki, dostał się do jej mieszkania i skradł br. w czasie sprzeczki Kowalski chwycił 
2140 zł.. za widły i zaczął nimi bić· szwagierkę po 
Włodarczyk został zatrzymany przez głowie. Nieszczęśliwą kobietę odwieziono 

funkcjonariuszy MO i przekazany do dy- w stanie ciężkim do szpitala w Kutnie, 
Tymczaiowy Adrn Redatc:J( "Gło1u Kut. spozycji prokuratora. gdzie lekarz stwierdził pęknięcie czaszki. 

nowskfego" PuNlatowy Referat Kultury i Sztu. * Kowalski został aresztowany i oddany do 
Id Kutno ul 20 Llltopada 1 - tel l'ł. Kowalski Franciszek, lat. 27, zamieszkały .dyspozycji prokuratóra. 
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Wspólne obrady Powiatowych Komitetów PPR i PPS 
1 kwietnia hr. odbyło się w lokalu 

PPR w Kutnie wspólnf' zebranie Komi­
tetów Powiatowych PPR i PPS z udzia­
łem I-go :::ekretarza KW PPR tow. Ma­
riana Minora, oraz I-go sekretarza WK 
PPS tow. Wincentego Stawińskiego. 
Konferencja miała na celu przedysku· 
towanic spraw, związanych z przygo­
towaniem obu bratnich partii ro1:1otni· 
czych ~o następnego etapu zjednocze· 
nia PPR i PPS. 

Dyskusja była bardzo żywa i zabie­
rali w niej głos członkowie obu partii. 
Powzięto uchwałę o ścisłej współpracy 
PPR z PPS, postanowfono wspólnie 

„Almanach literacki'" 
pisarzy chłopskich 

Oddział Wiejski Zw. Zawodowego Li­
teratów Polskich wydał własny rocznik 
literacki p. n. „Almanach Literacki". 
Celem wydawnictwa jest - jak czyta­
my na wstępie - przedstawienie dyna­
mizmu literatury cłflopskiej oraz skon­
frontown.nie twórcwści chłopskiej z no­
wą rzeczywistością pod kątem widzenia 
społecznej i kulturalnej doniosłości tej 
literatury. Zawiera on prace 55 pisarzy 
chłopskich, które dają obraz wielkiego 
zróżnicowania zagadnień i form wyrazu 
artystycznego literatury chłopskiej. 
Twórczość poetycką pisarzy chłop­

skich najobficiej reprezentowaną w „Al 
manachu", zebrano w trzech działach: 
pierwszy zawiera utwory poetów, kon­
tynuujących tr·atlycyjne formy pieśniar­
stwa ludowego, drugi - utwory pisa­
rzy, posługujących się formami wyrazu, 
przejętymi z literatury narodowej, a 
trzeci poezje znanych literatów pocho­
dzenia chłopskiego. 

Poza działem poezji „Almanach" za­
wiera studia literacko-krytycwe i ob­
szerny dział prozy. 

szkolić aktywistów partyjnych oraz 
przekształcenia t. zw. i.szóstki" w Ko­
mitety Współdziałania w myśl okólnika 
KC PPR i CKW PPS. 

W toku dyskusji występowano ostro 
przeciwko Wiktorii Czermińskiej 
z PPS, reprezentującej na terenie Kut­
na prawicę socjalistyczną. 

Rozwój .hodowli drobiu w Polsce 
W związku z ostatnio notowaną zniżką szenie zakładów wyl~gowych do liczby 167 

cen jai w okresie świąt Wielkanocnych, z ilością aparatów 404, co pozwoli nam pro­
Zw. Samopomocy Chłopskiej podaje nie· dukować o wiele więcej piskląt. Akcję 
które dane, dotyczące rozwoju hodowli szkoler.10wą w zakresie przygotowania sił 
drobiu w Polsce. fachowych do działu hodowli drobiu pro-

W 1945 roku było w kraju 39 zakładów wadzi Polskie Tow. zootechniczne. 
wylęgowych z 73 aparatami wylęgowymi W związku z podniesieniem racjonalnej 
o pojemności 161.900 jaj. Ogólna ilość prze- hodowli drobiu Zw. Samopomocy Chłop­
robionych w aparatach jaj wynosiła skiej organizuje głównie w ramach akcji 
427.700 sztuk. W 1946 r. ilość zakładów PRW konkursy wychowu piskląt. Każdy 
wylęgowych wzrosła do 107, a ilość apa- 1 z uczestników konkursu otrzyma 30 pisk­
ratów wylęgowych powiększyła się do 280 ląt jednodniowych, które powinien jak na j­
o ogólnej po;emności 573.800 jaj. Uość lepiej wychować przy użyciu sztucznych 
przerobionych w aparatach jaj wynosiła kwok. przygotowanych we własnym za-
1.941.400 sztuk. W ub. rokt: ilość zakła- kresie domowymi środkami. 
dów wylęgowych wzrosła do liczby 143, a W zakresie hodowli drobiu jesteśmy 
ilość apar<>tów do 355 o pojemności 714.300 całkowicie samo-.uystarczalni i należy li­
sztuk jaj. Ogólna ilość nałożonych do wy- czyć, że w przyszłości będziemy poważny­
lęgu jai wynosiła w 194" r. - 1.814.600 mi eksporterami iaj i drobiu na rynkach 
sztuk. Na 1948 r. projektuje się powięk- zagranicznych. 

,,Osz~zedni .śmiało patrza w przyszłość" 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Teren przy pomniku na placu 19-go Stycz­
nia obsadzon; będzie kwiatami i ozdobny­
mi krzewami. 

Na powyższe inwestycje Zarząd Miejski 
w Kutnie przeznaczył około 100 tvs. zł. 
Wydaje nam się, że jest to suma za mała, 
jak na potrzeby naszego miasta. Ze swej 
strony wysuwamy projekt, ażeby szkoły 
średnie i powszechne pomogły Zarządowi 
Mieiskiemu w akcji upiększania miasta. 
Proponujemy, aby uczniowie każdej szko­
ły opiekowali się trawnikami na ulicy wy­
znaczone; przez Zarząd Miejski. Zajęło by 
to jednemu uczniowi kilka godzin, a w 
efekcie zaoszczędzonych będzie kilka ty· 
sięcy robotogodzin przy czym pieniądze w 
ten sposób zaoszczędzone należy przezna­
czyć na dalsze upiększanie miasta. Swój 
akces do pracy zgłosili już uczniowie Pań­
stwowego Gimnazjum i Liceum im. H. Dą­
browskiego, którym mocno na sercu leży 
wygląd estetyczny miasta. Czekamy na 
dalsze zgłoszenia innvch szkół i organiza­
cyj młodzieżowych. Praca na tym terenie 
daje wspaniałe możliwości do zainicjowa­
nia wsvółzawodnictwa i osiągnięcia kon­
kretnych wyników. 
llllllllllllffllflflflllllllllllfllllflfllflflflflllflllfllllllllllllllfl111111łłlllllłlll 

Nowy robotniczy 
klub sportowy 

Przy Powiatowe; Radzie Związków Za­
wodowych powstała sekcja sportowa, skła­
dająca się ze 120 sportowców zgrupowa­
nych w drużynach lekkoatletycznych, pił­
ki nożnej i bokserskiej. 
Na sobotę, 3 kwietnia br. o godz. 18 wy­

znaczono w sali konferencyjnej starostwa -
powiatowego zebranie wyborcze wszyst­
kich członków klubu, na którym ukonsty­
tuuje się Zarząd Klubu Sportowego przy 
Pow. Radzie Zw. Zaw. 

Radziecka kronika 
kulturalna 

Artyści rzeźbiarze Merkurow, Manicer .i 
Tomskij wykonali modele pom.ndków wyb.it· 
nych dzlialaczy b-Olszewickich, m. in. Dzierżyń· 
skiego, Czerbako.wa i Swierdłowa. Pomniki te 
mają stanąć w Moskwie. W;ipomn.iaJJJi rz~bi.a· 
rze pracują TównielŻ nad pomnikiem zn.akomi· 
tego dowódcy woj-6k rosyjskich maNzałka Ku­
tuzowa. 

W Moskiewskim Teatrze Dramatycznym 
odbyła się ipremi.era· eztuki Mikoła]a Witty pt. 
" asz chleb codz:enny". Autor sztuki jest ga,m 
synem chłopa. Zarówn~ swą Mtatnią sztukę 
jak li większość dotychcz.as<iwych prac po~· · 
więcil życiu wsi radzieckiej. 

* 
Z oka.zji 80-ej rocznicy urodzi.n Ma.keyma 

Gorkiego - rozpoczęła się w Mo6kwie 5e5ja 
naukowa Akademii Nauk. poświęcona twór· 
czości Gorkiego. Inauguracyjną prelekcję o ro­
li Gorkiego w literaturze radzieckiej wygł06i1 
czlonek - korespondent Akademii Nauk prof, 
Jegolin. Sesja potrwa ty-dzień. Porządek dzien 
ny przewiduje 30 wykładów dotyczących cało· 
ksztaltu twórczości wielkiego pisarza. Jedno· 
cześnie na całym terenie ZSRR, w klubach fa· 
brycznych oraz w świetlicach wiejskich i ioł· 
nierskich odbywają się masowo wie<:zory, po· 
święco.ne życiu i twórczości największego pi· 
sarza rad.zieck:iego. · 

Ojoj! Masz ping-pongiem! 
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TEATRI" 
TEATR POWSZECHNY TUR • 'Wze .sp:rtu • d k R d 

Dziś o godz. 19 m in. 15 „OMYŁKA", Eole- OJ ewo z a a a 
::;'iid:~~~z:~si~~e::t~~;e~!;izfe~bliczność . F. .I . 
TEATR KA1:~a:a~:!si!:~~~4_zot.NrnazA w zywa wszystkie Zwiqzki Sportowe . Kluby i Stowarz.y•••m 

Dziś- i codziennie o godz. l!J,15 komedia do współprac• ze „Służba Polsce„ 
Moliere'a „SZKOl'JA ŻON". • 

Teatr „SYRENA". Traugutta 1 t Wojewódzka Rada WF i PW teresami kraju i pracą zawodową, aktywnych ży, .która w organizacji „ShWba Pohice" zdo-
. m. Łodzi, która w działalnośd i twórczych na polu kaidej akcji, podejmowa- będz"ie nie tylko kwalifikacje zawodowe, rów-Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 .AMBĄ- d · · 6Wej, jako jedno z czo.ło-wych nej w imię dobra powsz·echnego wita z za.do- ny start o żyda, le<:z zarazem w Jel s:t.ere-

SADOR''. / .,...~~ __ za.dań po-.;tawiła -.;obie budzenie woleniem uchwaloną przez Sejm U-.;tawodaw- gdzie będzie mogła ipracować 11Ja.d pcdniesi&-
TEATR KOl\IEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" y ··~ powszechnej świadomości, że cr.y Rzec.zyposp<>litej Pol6kiej u-.;tawę o pow<>łia n'iem swojej tęży.z.ny fizycw.ej ora.q; prrz.ygo-

Pioti·kowska 243 wychowanie fizyczne ;i 'Pl"Zytspo- niu do żyda powszechnej 01rgani7'a<iji młodzie tować się do szoz.Y'tnej słu~y żołni~ M 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. -.;obienie wojskowe mU6i być źy „Służba Polsce". obrońców Polski Ludowej. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka traktow~1e, jaiko podstawa o.gólnego wycl10- Realizacja tej u-.;tawy, obejmującej z.a-.;ię- Wojewódzka Rada WF i PW w powoła.nMI 
w 3-ch aktach J . Straussa w premierowej ob- wania, zmierzając·ego do :liapewnien.j.a państwu giem swoim całą :mlodzież Polsik,i, pozwoH na organizacj<i ,.Służ.ba PÓlsce" widzi W'jiI\ll!l: głę-
sadzie. i społeczeństwu obywateli, zdo1nych do poclej- wciągnięcie do produktywnej prpacy nad od- bokiej tro&k.i o przyszłość młod>z.ie.ży, -

T t OSA" Z h d . 
43 

t 
1 140 09 mowanł!r trudów, związanych z obronnymi in- budową Polski s-zeroikich l!'Ze6Z nas.ze.j młodzie· przysz.lo.ść Ojcz)'7Jlly naszej li d!atego ..,, zro-

e.a r " . ' . ac o n1a _ • ~ e · ~ .. . I zwmieniu tych zadań wzywa wszys~kle Zwiiqz-
~z1ś ! codz1enme o godz. 19.>0 w meaz1e- Na w11§ciai lł'arszawa-Praaa•H'arszawa ki Sportowe, Kluby i Stowarzy1mmta o.ro: cały 

lę 1 św1ęt~. o godz .16,30 .1 I 9.30 „COS . S~E;, świat sportowy do wprzągnięai~ się w a!k.eję 
Z~CZYNA . Ostatme dm. Dla młodziezy I N ł . . . d prowadzoną przez społeczeństwo i mrodzi«i: aa 

medoz;:~~~~YRK Nr 1, Plac Leonarda , .,. a p. y w a I ą I u z n a R ro y rz~;w~i~:~acj~;:~~j!01s~;~~ba Po!S<:e",' 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- · , 6 iktóra stać się ma dźw.iignią w budowde SIZIC'Zę-

cyjny pod dyr. Din-Dona. ~ , _ S ł • t ł • d k• • śl.iwego jutr•a młodzieży nasz.ej musi stać się 
W Soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. - ó. _ po eczens wo o z le n•e moze Jl.ie tylko OŚ•rodkiem naszego z.ainte<relSOIW.a'.llla, 

.:..- r ·G t ć t I ale skupić w dzi.ała.niu ;na !I!Zeaz ir,eializ.acji za-
~, lfł.IA ~~· ;; - ' . pozos a w y e dań, -.;to~ących pp:e<l ·tą orgarui.reicją tych W6Z'f• 

jl\I / 'łW W dniach od 1 - 9 maja br. ir.ęda.kcja „Gło-, lZe 'WZ!flędu na don:ioołe znaczenie propa· stkich, którym zdrowie i tężyrzm.a fiizy.czina, 
- prri:ygotowan.ia do siłużby oibyiw1a1te161k.'ilelj me ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, su Ludu" i pra-s.kiego dzi~. · a .,.Rllld. e ·Pira.vo„ . gasid. O'lta_ ~j li'mprezy •. „G_ło-.; Ludu" .za nasrz;ym. ~ft;~tJ,v; mogą być obojętne. 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. orgiilllizują pod Wysokim Prote'k.to.ra1em 'Wli<:e- li"'"'·~ ;em .zwraca .~1 ę z tJiPrzeimą prosb.ą Stawiając 00 zaigadnieme przed ~ ló'i!h-
BAŁTYK - „Nichol.aus Nickleby", godz 16. premiera R:z.ądu R. P. Wła.dysiła'Wla Gomułki i do WllZel1a~ ms~y~u<:Ji . społe-cza:ych, origaru- kim światem 6p-oirtorwym jaiko w~e do 

18 30 21 · d 13 30 . za.ojt ~ m łodiklieigo ik.upi.ectwa o z.a.o· , , ; w me z. , · premiera Rządu CSR Klementa Got'twadda - ~e &!gr6d dl dni.Ie, W!Ciągll!ięaia się w ryttm aktywnej pmcy prmy 
BAJKA - „Wiosna'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; Mn ędzyna.rodowy W~.ścig KO!laJI$k:i Dll. il:rat;~c I Poll&eweż tennm ;roJ::~waJll~J· pm.ez nas iboku organizacji „Służba Polsice" Wo!fewód7l'k:a 

w niedz. 14,30. Warsrz.awa - Praga 1 Praga - WćllISZa!W.a.. . ' 'rysf'/l!lw'y IDIC!glród desit bardrz:o ibilis.ld, pro-.;imy o Rad.a WF i PW wy>raża jedinocześn.ie głęboila-e 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. l w wyścigu tym startują pr~ zaJWodm.ików I uek;J,aro,wame lich do dnia 20 ®wietruia br. iPI'Ze'konan.ie, że świ·a·t sp<>irl'owy dotrzyma. kro--

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. P>c>Jskii i Czechosłowacji, kolall'7le ZSRR, Jiogo.- W~ Womi.acji w wyżej wy.mienionej ku z całym społeczeństwem w dążeniu do jak 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- sławii, Włoch, Rumunii, Węgier, Bułgara, At- sprawh im:'12ire.!a oi:raa; Zigło~e:ni<i pr.zyjl!DIUJe re· =;:~<Szych ooią.g.nięć orgarnfa:acjli ...srużlba 

nu", ' godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. balll.ii, T.nie-.;·tu 01r.az drużyny iI-Obo·tnde&ycit zwię% diak~ .,Głot9tl Robotnic1'E!9o", uJ. Pfo.t•nlmwś:a 
HEL - „Ńiepotrzebni mogą odejść'', godz. ków <Sportowych 1nnych krnjów. 86 w· godzinaK:h od 9 do 11~j. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. Uwa•a .... ,,„e I 
MUnZieAdz-. 16'.'Wieczna Ewa", .godz. 18, 20; w F r a n c u z ·1 • B e I g o w ·1 e Et I\' I&: • Zar!l.ąd Sekcji Piłki Norżnej DIKS-u wtY.wa 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, I wszystkich .za.wod:niików piłkairey do S>taiwielllia 

18, 20, 21; w niedz. 11. isi~ w dmliu dzisiej6zym.. tj. w 6i0hotę 3 ltwiet-
PRZEDWIOSNIE - „Dwulicowa kobieta", zglOSl•11• PO 10-Cl•U kolarzy d~ wws' C l• go' W nia o godz. 17.30 w lokalu ilcluibu, ul. Naiwrot 

~ 11 75 w sp:raiwrie nagłe.j li pihiej. Sta.wiermi~tw.o 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. I W W obowią'Zlkowe. 

ROBOTNIK - „Niebo czy piekło'', godz. arszawa•Praga i Pra ga- arszawa 
17, 19, 21, w niedz. 15. Wczoraj bawiła w Łodzi komiiSj.a IU3tracyj11a Finisz pierwszeg-0 eiapu wyśoigu WariS.ziawa Dziś walne zebranie 

ROMA - „Dziewczę z Północy'', godz. 16,30, trasy .zibliżających się wyścigów ko/ar9kfch: - Praga, który, jak wiadomo Ioończy się w 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. Warszawa - Praga i Prnga - Warszowa. Łodzi, odbędzie slę pr!l.er;l redakcją „mosu Ro- KS Wicłorii 

REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", godz. Na miejscu, w powz.umienfo z mia.rodajny- botillż.czego". Zarząd Wł. Zw. Kl. Sport. „V[CTORI'A„ w 
16,30, 18,30, 20 ,'.JO: w niedz. 14,$0. mi ozy'11Jl!ikami uzgodniono wszy1Stki1e sprawy Os-totruo wpłfillęly ofJcjaJne :r;głoszenia ko- Łodzi zawiadamia wszysitkfoh c7.łonk.ów i S1Jlll· 

STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. organizacyjne związane z ~r.zyjęciem przejeż- Jarzy z Fran.c;i i BelgU. Obydwa. le pańs.twYJ paityków, :iż w dn!iu 3.IV. In., tj. w soboitę o 
16,30, 18,30, 20,30: w niedz. 14.30. 

1 
d. . h Łód. k 

1 1 
. . przysyfoją po 2 ekipy, to je,,t po 10 rowod- .godz. 12-ej w pierwszym teirmi.nie, a o godz. 

SWIT - „U kresu drogi'', godz. 17, 19, 21; w za1ącyc prtzez z 0 arzy .ziapew.rt·iema ~J:ów. Więks~ość tłkip zagr~icznych pl'ey'bę-I 13-ej w dr.ugim termini-e O<CJ:bqd'lfie się wa.me 
niedz. 15. 1 im maksimum bezpieczeńsf.wa. Cizie do W"(ll'szawy sam.olotamr. · Z.abrdllie łeg~ Jcltrbu. 

TĘCZA _ „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 11 . . · 
19, 21; w niedz. 15,..17, 19, 2i. . . !o • nteresu1e 1111s z 9stlficJ! 

TATRY - „Skandal , godz. 1'7, 19, 21, w p . _ I . 
WI~~: ~:~~·:~~~Dolino" .•.• , 16' ...... o z n a J e m V r e g u a m I n 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", gode:. 16, 

1s,3o, 21; w niedz. 1~. • wyśc;gu Warszawa- Praga i Praga-Warszawa 
WOLNOSC - „Rodz1P" Froment", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 1~, 18,~0, 

21; w niedz. 13,30. 

W CZW ARTEK PREMIERA W OSIE" 
W czwartek dnia 8 b. m. na sc;nę teatru 

„Osa" po starannej miesięcznej próbie wcho­
dzi nowa rewia P. t. „Wiosenny Bieg". Będzie 
to połączenie humoru, satyry politycznej, pio­
senki i tańca z inscenizacją i nastrojami wio­
sny. Dotychozasawy zespół z Dymszą na cze­
le został rozszerzony i wzbogacony o nowe 
wybitne talenty jak Helena Gr·ossówna, Ja­
dwiga Gosławska i ulubieniec Warszawy An­
toni Jaksztas. 

Obecny program „Coś się zaczyna" grany 
jest dzisiaj ostatni raz. Od poniedziaŁk.u do 
środy włącznie spowodu prób generalnych 
pr·zedstawienie zawieszone. 

Rabanka na kartki 
WŁASCTWE adenki, wywołane przez RCA 
na miesiąc kwiecie11.' 

Wobec tego, iż w ogłoszonej wczoraj notat­
rp rzakradła się omyłka przez niepotrzebne za­
mieszczenie: Kategoria I, odcinek Nr 27 po 
J ,30 kg - podajemy raz jeszcze właściwe 
odcinki na rąbankę, 

KARTY Z TERENU M. ŁODZI: 
Kat. I odcinek Nr 20 po 1,40 kg rągank!. 

Kat. I odcinek Nr 21 po 1,30 kg rąbanki. 
Kat. IR odcinek Nr 20 po 0,70 kg rąbanki, 
Kat. IRD 0-12 odcinek Nr 21 0,70 kg rąbanki, 
Kat. „C" odcinek Nr 21 po 0,35 kg rąbanki, 

KARTY Z TERENU WOJ, ŁODZKIEGO: 
Kat. I odcinek Nr 24 po 1,40 kg rąbanki. 

Kat. I odcinek Nr 27 po 1,30 kg rąbanki, 
Kat. IR odcinek Nr 19 ·po 0,70 kg rąbanki. 
Kat. IRD 0-12 odcinek Nr 26 po 0,70 kg rą­
banki. Kat, „C" odcinek Nr 14 po 0,35 kg 
rąbanki. 

z TOW. PRZYJAZNI POLSKO-JUGOSŁO­
WIANSKIEJ 

Zarząd Wojewódzki T-wa Przyjaźni Polsko­
Jugosłowiańskiej w Łodzi podaje do wiado­
mości iż dnia 5 kwietnia rb. o godz. 18 w lo­
kalu Komitetu Słowiańskiego przy ul. Piotr­
kowskiej 272-b II piętro odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków T-wa. Referat z oka­
zji drugiej rocznicy eawarcia paktu polsko­
jugosłowiańskiego wygłosi członek Zarządu 
tk J. Bielski-

Wczoraj ozyt<elników naszych zapomaliśmy 
!l ciekavi~ymi wyjątkami regulaminu wyścigu 
kolarskiego Warszawa - Praga 1 Praga -
WaMzawa. Po-n.ieważ ta wielka impreza mte­
resuje d·zisiaj całą op.inię spo·rto.wą Pe>lski -
(o czym świadczą codzienne JiiSty d-0 Redakcji') 
podajemy dalsze szczegóły dotyczące tej wiei 
kiej imprezy międzynarodowej, od której dzie 
li nas zaledwie miesiąc. 

UWAGI DOTYCZĄOE OBYDWU WYSC[GÓW 
WARSZAW A - PRAGA !l PRAGA -

WARSZAWA 
Zawodnik., który n:ie ukończył jednego z 

etaipów, będzie wyiel.ia:ntim.1owany z daisze.go 
wyścigu, zatrzymuje. jedn.aik nagrody, zdobyte 
w poprzednich etapach. 

Niedoz·wolone jest pirzyjmowiłiilie jak.iej­
Jw1lwiek bądź pomocy żywnościowej i techni­
cznej od o-.;ób p06~roin.nych. Zawodnilrnwi ró­
wnież nie woilno przyjmował n-apojów w M­
czyniach tłukących się. Nie woilno zawodni­
ikowi korzys•tać z jazdy u 6filtllochodami lub 
mo tocykil<imi. 

W etapach długości więk.sllej niż 180 k.Lm. 
będz.ie zorganizowana lotna wymialll.a toireb 
żywnościowych. Punkt żywnościowy będzie 
o.głoszony przed startem do poszczególnych 
etapów. 

W razie poważniej6zego uszkodzenia rnwe-­
ru (złamrnnia ramy, widelca, StZtycy, pęknięcia 
spręży.n siodcl i•tp.) dozwoJona je-.;t pomoc 
monte"Iów z wozów technicznych. Z kompletne 
go weru zarwodnik morż:e sk<>rzystać jedynie 
w wypadiku zaofiarowania mu go prze.z przy­
g.odne 060by postrolll!le luib p:rzez .innlego 
wspófaawodnika. O fakcie powyrilszym :La.Wotl­
nik zobowiązany jest zameldować najbl·iżsre­
mu kontrolerow i lub sędziemu na trasie ora,z 

ska) natyichmiast usta;wić się w ko'lej.n.ości za-1 terenie ipo.l&lcim. przez władze i linstytucJe ~ 
jętych miej&e na meciie, celem dodiatlk.01Wego s'.k:iie, a w wyścigu Pr.aiga - Warszawa rui. te-
61pl"awdzenia :numerów stfil'lQIW)'ch. Spra'Wldze- rellllie czesk·im ufundowane są :noagrody pmea 
n1a dokona sędzia.. Niewyko111a.n.ie powy;t<SZego władM i irasty;hocje CSR. 
pWlkt.u ·morie spowodować pomy.łkti p.r.z.y ooli- o ł . . :zOOb "~h ód ~ 
czaniu czasów za etap. . g oszem.i...:; · Y.·1~ . na1r nas ·'ł""." pe 

PIO testy mwodni.Ików mogą był składane lka.zd~. eta.pie. Zasadniczyim'l naigrodami są: s dzi Gł· . . . w wysc1gu Warszawa - Pir<19a - nag.rodia na ręoe ę .ego · <><wnego na ip1sn11e z dołą- p em·e R. d CSR · p dni Cen 
czeniem ikaucjj w wysokości SO kornn czeskich r 1 ra zą .u . 1 n:ewo ~ceig~ • 
względn.ie 400 złoit""'h oilisikich. w . dk trall!l.ego K?mitebu Komurustyic:m.ei \Pa'I\lńl Cze-

. . 1 - P . wypa 111 c.hosłowaq1 - IGemen.sa Gottwail.d.a. a w ......,.., 
uwzględmeru<i pro.t·es·tu k.auCJa podlega zw.roto . . p ~" d' . ··' · dik d . · sc1gu raga - „.aiI"&Zla.wa - nagro a wacepre-
WJ, V: wypa, u ~ rzu~ protestu w;płaic.ona miem Rządu R>zecrz.Y1PospoJM'0j J.>Ollskiej d Ge-
kauqa przepada 1 zoEiltaiJe pr.zeika,z,a:na nia Ml.n-· al Sek t :Po:lsikii . p ""' .n b „ .... dusz Olim iJ'skil . ner nego ire airz'1l. • ei a'!lwa :...<i O·UU>•• 

~ · . . ozej - Wład'y1S>ł·ama Gomuiłli Zawodmcy sta•J.>t<lłJą w wyśc19u na własne 
T}'2yko. 

Sta.rtorwe, taoc od zawodnd-ków s-ta.rt'll'jących 
mdywidu.a.1nie, jak i druży.n.ow-o - pobierane 
nie będzie. 

Pirzodow.ruiik (deader) wyśc:!igu oitrzyim'lł<je 
iko.szulikę żółtą. 

KOMIS:JA S'.ĘDZIOWSKA 

KolllaJlldorem - Sęd.7.ią Głów.nym W}'Scigu 
Warszawa. - Praga je6t Polak. Komandorem 
- Sędzią Głównym wyścigu P~qa - War­
Miawa je6·t Czech. 

W skład każdej kQiillisji cędziow6'k.iej poza 
tym wch<>d'Zli 2 Polaków i 2 Czechqw. 

Sędzia Główny ma•głos decydujący i od je 
go orzeczenia w cz-a<S.je trw-ania wyi.ścigu n.ie 
ma ·odwołania. 

Komisja Tedilliczm.a i Komisja GoS!p-0dalrcza 
o.raz pomoc &a!Ilita.J'lld. będzie się S;kiaidala w 
obu wy5ci9ach z przeds~wicieli Polski i Cze­
chosłowacji. 

NAGROD\ 

UWAGl KONCOWJS 

Przydział drużyn i .z<aWQdników do loo!nk12-
a:encji dndywtlduaJ.nej w po6Z>CZeqóiln.ych wyśd­
gach przeprowadzi ~Dlll llcom'isja sędziow­
ska, przy W5półud.zialle przedstaw.iciełi redak-
cjł. ' 

Ws7.yscy zaiwodl1icy, biorący 'll'd.z.iei w wy­
sc1gu, podlegają ba'1ani111 le.ka.rskiemu tak 
przed wyścigami, jalk i ipo ikażdym ..... ?Jakołiczo­
.nym etapie. 

We wszy6tk.ich sp1rawach nie oiłJ.j·ętycll m· 
;n,iejszym regulamilnem ja.k i w ich in'1:ertpreta.­
cjacli - pozostawia się dec-y7lję Komisji Sę­
dziow-.;k·iej. 

W wyścigu obowią'luje ll"egul.ami1t1 i pr:repii~ · 
sy międzynare>dowe Międzymarodowej Unij 
Kolarskiej (U.C.i!.). 

ikom'sji sędziowsk.iej po przyjeździe na metę. Zawodnicy bioirący udział w oibu wyścigach 
Zaw-0dn~<k mu.e;i mieć na starcie do ka1bdeg-0 tak w konlkmeocji ·indywjdua.lnej, jak i dru­
etapu 2 zapasowe gumy (minimum). żynowej - otrnymują nagrody eta'Po<We i za 

W razie zł.amani.a koła, bądź też wycięc.ia ikla<Syfi.kację ogólną. Za wyścig Warszawa -
-.;zprych, zawodnik otrzyma drugie koło z.aimien Praga ufundowane są nagrody przez najwyź­
ne bez ogumi·einia z wo.zu technicznego. Koło sze włia.dz.e państwowe, <Samorządowe, organi­
obowiązany jest założyć o-.;ohiśde. Po.za tym za.cje pe>1i1yczne [ społeczne, osoby prywa•tne, 

Regulamin niniejszy spcwząd;z.o.ny zostaje w 
.czterech językach: pcl&kim, C2le6kim, ~yj­
sk.im i francuS<kim i rostanie pirzesibany Wf!IZY­
sitkim z<l!interesow.an.ym państw<>wym ?JWdą-z­
kom k<>larakńm i o.rganirz,acjom robotndlC'Lyun. 
Do il'egulaminu zostaje dołąc.z-0,na miaipa trasy 
wyścigu. Wszyscy za.wodnicy, biorący udz.iał 
w wyścigu również będą za01patr!l.e!Ilii w :re­
gulamin i ma:pkę tra-.;y. 

zawodnik może otrzymać z woz,u techniczne- itp. Republiiki Czechosłowackiej. I 
go n.arzędzia i drobne części zamienne. Za wyścig Praga - Wairs.zawa nagrody eta-

W wyipa<lku przebicia wszystkich gum za- powe z.a kJ.<1Syfikację i·ndywidua.lną i. drużyno­
pasowych, zawodnik może podczas jazdy wy- wą - ufundowane są przez najwyższe wła­
mienić je na całe. dze pań6twowe poilskie, związki samo.r.ządowe, 

Za.wodnicy, przy.bywający na metę grupo- 1 mga1n.izacje pold•tycz.ne i społ·ecz.ne, osoby pry-
wo, winni po przejechaniu mety w odległa- watne i<bp . Poza tym w wyścigt1 Wars11.a.wa -11 
ści o.ko<lo 50 mtr, (na torz.e - 11„a środk.u bo.i- Preg<i uifi.mdowan,v je&t Glły sz·ereg na.gród· na 

W poniedziałek, dnia 5-go kwietnia 

PREMIERA filmu produkcji francuskiej 

BITWA O SZYNY !I 
w 


